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Przedpłata wynosi: 


Mienięcznie 


Włosi odpowiedzieli: tak! 


Był to istotnie plebiscyt za lub przeciw 
faszyzmowi, a nie zwyczajne wybory do Izby 
Deputowanych. Wybranym został wczoraj 
przez naród włoski jeden tylko człowiek, 
ten, który urzęduje na Piazza Colonna 
w dawnym pałacu Chigich, mieszczącym 
dzisiaj ministerstwo spraw zagranicznych. 
Pałac łączy się bezpośrednio z barokowym 
gmachem, gdzie na t. zw. Monte Cittorio 
od roku 1870 odbywają się posiedzenia 
Izby Deputowanych. Od kilku lat Monte 
Cittorio było już jednak tylko jednym 
z ośmiu czy dziewięciu departamentów, 
któremi zarządzał samowładmie Mussolini. 
Dzień wczorajszy uświęca ten stan rzeczy 
w sposób prawny. Deputowami wybrani 
przez Wielką Radę Faszyzmu, a zatwier- 
dzeni przez naród przytłaczającą większo- 
ścią głosów, będą wykonywać ślepo na 
Monte Cittorio zlecenia, odbierane ze są- 
siedniego gmachu, Władza Jtalji mieści cię 
dzisiaj już niepodzielnie w tym dość niepo- 
zornym pałacu, noszącym nazwę rodzinną 
papieża Aleksandra VH, a nie w parlamen- 
cie i nie Palazzo Madama, gdzie radzi Se- 
nat, j wneszcie — nie na Kwirynale, gdzie 
rezyduje król. Dla prawników określenie 
obecnej formy rządów w ltalji stanowić bę- 
dzie niełątwy problem; jest to bowiem dy- 
ktatura, ale dyktatura prawma, przez na- 
ród wczoraj właśnie zatwierdzona, dictatu 
ra ex lege, — gdy my przyzwyczaiłiśmy 
gię widzieć w dyktaturze z reguły bezpra- 
wne, zamachem stanu dokonane objęcie 
i zatrzymanie władzy. W trochę podobny 
sposób Napoleon I zdobywał sankcję dla 
swej władzy, najpierw konsularnej, a po- 
tem cesarskiej, ale plebiscyty napoleońskie 
przekazywały rządy człowiekowi, który był 
i nominalnie głową państwa, w Italji zaś 
plebiscyt oddaje władzę komuś, kto jest 
pierwszym urzędnikiem króla. Cóż to za 
forma rządu, gdzie obok króla istnieje dy- 
ktator? Cóż to za dyktator, który ma nad 
sobą króla? Nie, nie trudźmy się rozwią- 
zywaniem tej łamigłówki konstytucyjnej, 
zadowolmy się stwierdzeniem, że Italja ma 
króla i parlament, a nad nimi — Mussoli- 
niego, 

Nie ulega wątpliwości, że tę ogromną 
większość głosów, prawie jednomyślność 
uzyskał wczoraj Mussolini dzięki zawarte- 
mu porozumieniu z Watykanem. Był to 
największy w jego sześcioletnich rządach 
sukces, najsilniej działający na wyobraźnię 
narodu. Zdobył on faszyzmowi nie tylko 
miljony głosów, ale miljony serc i wzniósł 
rząd dzisiejszy ponad jakikolwiek inny rząd 


włoski, Włosi stwierdzili wczoraj tę wyjąt- 
kowość rządów Mussoliniego. Na Piazza 
Colonna znajduje się wysoka rzymska ko- 
lumna z wyrytemi na niej płaskorzeźbami, 
słąwiącemi wyprawy Marka Aurelego. Pa- 
pież Sykstus V postawił na niej figurę apo- 
stoła narodów św. Pawła. Mussolini pa- 
trzy codziennie z okna na te złączone sym- 
bole dwóch epok i cywilizacyj. I w jego 
działalności z ostatnich lat widać stałe dą- 
żenie do pogodzenia w systemie faszystow- 
skim rózg i toporów z nakazami Kościoła. 
Znalazło ono właśnie wyraz w traktacie 
lateraneńskim i w konkordacie; być może, 
że i dalsza ewolucja faszyzmu pójdzie 
w tym kierunku. Taka polityka narzuca się 
sama przez sie w mieście, gdzie — jak mó- 
wi obrazowo Dante — Chrystus stał się 
Rzymianinem, citta onde Christo e Roma- 
no. Synteza mądrości państwowej dawnych 
Rzymian i ideałów etycznych chrześcijań- 
stwa musi porywać człowieka prawdziwie 
wielkiego, żyjącego w tem jedynem mie- 
ście, gdzie na szczytach obelisków i cyr- 
ków błyszczą kryże i gdzie na miejscu świą- 
tyni Jumony cześć odbiera Madonna na Ara 
Coeli. W każdym razie katolicy Italji w tym 
duchu zdają się rozumieć ozjentację rządów 
Mussoliniego, kiedy wezoraj zapytani o zda- 
nie tak głośno i stanowczo zawołali: 

— Si, si! 

To wielomiljonowe .tak'* jest najważ- 
niejszem wydarzeniem w historji Italji od 
czasu marszu na Rzym. Upoważnia ono 
Mussoliniego do realizowania wszystkich 
jego zamiarów. Jakie są one?... Do czego 
zmierza ten dyktator, zaczynający nowy 
okres swych rządów w 46-tym roku życia, 
w roku, który widział Napoleona już na 
wyspie św. Heleny? Nikt tego nie wie. Ale 
pamiętajmy jego słowa: „Jestem opętamy 
przez to pożądanie: Pali się ono we mnie, 
pożera mnie i wyczerpuje, jak choroba fi- 
zycza. Wyryć mą wolę, wyryć znak na 
epoce, jak lew swym pazurem: ot tak“. 

Wielkie ambicje władców stały się nie- 
raz mieszczęściem narodów. Naród włoski 


przecież zarvzvkował... ver. 
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KUPILIŚMY 7.000 SAMOCHODÓW. 


Warszawa. (AW.) W ciągu ub. roku Połska 
sprowadziła z zagranicy 7.000 samochodów, 
z tego 40 proce. z Ameryki a 20 proc. z Fran- 
cji. 

Warszawa 25. 3. (Telef. wł.). Premjer Bar- 
tel lekko zaniemógł skutkiem  zaziębienia i 
skutkiem tego nie wziął udziału w obradach 
Izby. 


88 procent ludności za faszyzmem, 


Rzym. 25 3. (PAT.) (Stęfani) Wyniki wy- 
rów w całym kraju są następujące: ilość 
uprawnionych do głosowania wynosiła 
9.650.570. Głosowało 8.739.595, czyli 89.63 
proc. Za ustrojem faszystowskim oddano 
8,596.573, przeciwnych głosów 136.198, pu- 
stych kartek lub głosów nieważnych było 
6.824. Brak jeszcze ostatecznych wyników 
z kilku sekcyj. 

Rzym. 25. 3. (PAT.) (Stefani), Podsekretarz 
stanu ministerstwa spraw wewnętrznych przy- 


jat przedstawicieli prasy. W czasie konferen- |, 


cji podsekretarz przypomniał, że w r, 1921 
procent głosujących wyrażał się cyfrą 58. 
w roku 1925 63 proc, w ostatnich zaś wybo- 
rach przekroczył 80 proc. W ten sposób głoso- 
wanie obecne może być nazwane plebiscyto- 
wem. W końcu swoich wywodów, podsekre- 
tarz stanu zobrazował szereg epizodów z dnia 
wyborów, podkreślając jako znamienną cechę 
tych wyborów o charakterze  plebiscytowym. 
znakomity porządek i wielki entuzjazm, wresz 
cie ich nieporównany sukces. 
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Sprawa paszportów w Sejmie. 


Warszawa, 25. 3. (Telef. wł.) W sobotę jczego, Sejm jak najszybciej załatwi. 
przez cały dzień do późna w noc obradował W trzeciem czytaniu przyjęto ustawę % 
Sejm. Zdawało się, że to będzie ostatnie po- sprzedaży nieruchomości państwowej w Ło- 


siedzenie przed Świętami. Liczono się z moż- 
liwością, że Senat odbędzie w Wielkim Tygod- 
niu jedmo posiedzenie, jadnakże po południu 
stało się wiadomem, że Senat już obrad nie bę- 
dzie prowadził, zatem po uchwaleniu budżetu 
nic mie Stoi na przeszkodzie, by sesję parla- 
mentu zamknąć. Obrady poniedziałkowe nie 
zapowiadały się początkowo interesująco, jak- 
kolwiek przewidywano, że bez starć się nie obej- 
dzie. Na porządku dziennym bowiem był wnio- 
sek Klubu Narodowego w sprawie podania na- 
zwisk sprawców „wesołych* budżetów, 

Obrady zaczęły się od dyskusji nad poło- 
żemiem gospodarczem, trwały cztery godziny, 
ale nie zawierały żadnego charakterystycznego 
momentu. Najciekawszem było wyznanie po- 
sła Sanojcy, którego do tak zasadniczej dysku- 
sji delegował Klub BeBe, że nie jest aktorem 
dramatycznym, na co któryś z posłów zawołał: 
raczej komiczrym. 

Warszawa 25. 3. (Telef. wł). W Sejmie po 
przerwie w obradach złożył ślubowanie poseł 
Mieczysław Mastek z Krakowa, który wszedł 
na miejsce p. E. Bobrowskiego. Następnie 
przyjęto rezolucję, w której Sejm stwierdza, że 
zamierzenia rządu, dotyczące spraw gospodar- 
czych, a wymagające zatwiedzenia ustawodaw- 


dzi. Przyjęto nowelę do ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 

CZY PASZPORTY MOGĄ POTANIEĆ? 

Następmie poseł Piesch referował sprawę 
paszportów zagranicznych i proponował opla. 
tę za paszporty w wysokości 10 franków Szwaj- 
carskich, Kierownik min. skarbu p. Grodyński 
zaprotestował przeciwko temu, podnosząc, że 
obok bilansu handlowego drugą ujemną pozy. 
cją w bilansie płatniczym są wydatki obywa- 
teli polskich, podróżujących zagranicę. Przy 
wysokości 500 zł. opłaty za paszporty, wyno- 
siły wydatki wspomniane 122 miljony, przy 
zniżce do 250 zł, w r. 1928 w trzech kwarta- 
łach wynosiły już 125 miljonów. Pozatem 
w budżecie mamy około 4 i pół miłjona docho. 
dów z opłat. Przy nowej opłacie musiałoby wy- 
jechać zagranicę 230.000 osób, żeby osiągnąt 
taki sam dochód. Składa wreszcie p. Grodyński 
oświadczenie, że rząd gotów pójść na Obniżeme 
opłat za paszporty, ale uważa, że naprzód win- 
na sprawa być rozważana przez komisję bud- 
żetową i omawiana wspólnie z rządem. Po prze- 
mówieniu p. Reicha, przyjęto rezolucję, wzywa» 
jącą rząd do zmiesienia opłat za paszporty za- 
gramiczne, a Samą Sprawę odesłano do komisji 
budżetowej, 


JJ Wróblewski o nowych przekroczniach budjeti. 


os. Czapiński przedstawił rezolucję, wzy 

"a prezesa Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa prof. Wróblewskiego, do przedstawienia 
Izbie, jak odbywa się w roku obecnym gospo- 
darka budżetowa rządu. Przy tej sposobności 
pos. Czapiński oświadczył, że ostatnie wystą- 
pienie prof. Wróblewskiego wywołało w społe- 
czeństwie niepokój, Po przyjęciu rezolucji za- 
brał głos prezes N. I. K. P. i oświadczył: Do 
końca stycznia b. r., to znaczy w ciągu 10-ciu 
miesięcy nastąpiły przekroczenia budżetowe 
w ministerstwie skarbu, w ministerstwie prze- 
mysłu i handlu, w ministerstwie reform rolnych, 
tudzież w dziale emerytur i rent inwalidzkich 
na siunę łączną 44 milj. W dziale administracji 
wydano w ciągu 10-ciu miesięcy 92.48 procent 
kwoty  preliminowanej, w dzialo przedsię- 
biorstw państwowych wydano 99.23 procent. 
Do kwot preliminowanych nie dołączono 145 
miljonów na dodatki dła urzędników. 

Biorąc prognozę z pierwszych 10 miesięcy, 
należałoby przypuścić, że przekroczenia w cią- 
gu całego roku budżetowego wyniosą około 
250 miljonów złotych, a jeżelibyśmy dodali 
owe 145 miljonów, to doszlibyśmy do cytry 
przekroczenia 104% wykonania Jeżeli chodzi 
o kwestję kredytów dodatkowych, to otwarcie 
kredytów dodatkowych od 1 kwietnia do gru- 
dnia na wydatki zwyczajne 83 miljony, na wy. 
datki nadzwyczajne 13 miljonów. Kredyty no- 
we na wydatki zwyczajne wynoszą 900.000 zł., 
na wydatki nadzwyczajne 60 miljonów, razem 
150 miljonów. 

Warszawa. 25 3. (Tel. wł.) Następnie pom- 
szył p. Wróblewski sprawę osobistego stana- 
wiska ji roli, jaką odegrał, Chodziło tu o głi- 
sy krytyki, jakie wywołało jego znane wystą- 
pienie i dlatego zwrócił się do Sejmu z prośbą 
o wyrażenie zdania czy jego oświadczenie 
przyjmuję do wiadomości. Jeżeli nie to uzyska 
aprobaty, to wyciągnie konsekwencje. 

Marsz. Daszyński: Wywidy prezesa N. L. 
K. P. zmierzają do tego, aby mu udzielić pe- 


wnego rodzaju wotum zaufania. Wątpłiwe, czy 
to s ięuda załatwić odrazu, gdyż Sejm nie za- 
znajomił się z datami, które prezes N. I. K. P. 
obiecał przedłożyć. Taka debata byłaby po- 
stawiona na porządku dziennym najbliższeko 
pisiedzenia po przestudjowaniu sprawy w kos 
misji bużetowej. 

P. Rataj: Prof. Wróblewski poruszył dwie 
części. Pierwsza jest odpowiedzią na wniossk 
uchwalony przez Sejm i odesłanie tej części 
do komisji byłoby bezcelowe. Gdyby ktoś po- 
stawił wniosek o przyjęcie tego sprawozdania 
do wiadomości, byłbym gotów za niem głoso- 
wać. 

Marszałek: Jeżeli będzie przyjęty wniosek 
o odesłanie sprawy do komisji, to postawię 
go na najbliższem posiedzeniu Sejmu, przy- 
czem nie uważam, że byłoby to uczynione ze 
stanowiska jakiegoś oskarżenia, ale tylko dla 
wyjaśnienia i to może być dla całej Polski po- 
żądane, bo jesteśmy właśnie przedewszystkiem 
w fazie porządkowania spraw finansowych 
państwa (oklaski), Samą sprawę uważam za 
złatwioną. Prezes Wróblewski był z przebie- 
gu tej dyskusji zadowolony. 

Następnie Sejm przystąpił do omawianta 
propozycji, aby komisja konstytucyjna obra- 
dowała, również po zamknięciu sesji. Jak wia. 
domo komisja konstytucyjna uchwaliła wnło- 
sek o przejście do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem. Na plenum przeciwk wniosko- 
wi komieji przemawiał p. Piasecki. Minister 
Car ośwaczył imieniem rządu, że rząd stot na 
stanowisku zamknięcia wszelkich prac sejmo- 
wych po zamknięciu sesji, uważą jednakże, ża 
w danym wypadku, ponieważ to jest przywilej 
obecnego Sejmu, komisja mogłaby pracować. 

Z tem stanowiskiem polemizował p. Nie- 
działkowski i referent Bagiński. W rezultacie 
przyjęto wniosek komisji konstytucyjnej > 
przejście do porządku dziennego nad propoz;- 
cją obradownaia komisji konstytucyjnej 
w permanencji. 7 


„GŁOS NARODU" z 


Poparcie 
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© czem piszą inni? .. 


Nowe propozycje Woldemarasa. Premier 
litewski gra dalej na zwłokę. 


Komisja techniczna Ligi Narodów wy- 
znaczyła podkomisję, która „zajmie się 
sprawą zaprowadzenia swobodnej komuni- 
kacji między Polską i Litwą oraz rozpatrzy 
warunki tranzytu przez terytorja pogranicz- 
no“, Specjalna: komisja ma wyjechać na po- 
gamicze polsko-litewskie celem zbadania 
sprawy na miejscu, 

Jakby przeczuwająe te zarządzenia Ligi 
Narodów złożył Woldemaras rządowi pol- 
skiemu projekt konwencji o wymianie to- 
warów pod warunkiem, że komunikacja bę- 


Jest dla naszej epoki znamiennem, że coraz 
więcej ludzi sądzących z teraźniejszości o przy- 
Szłości, dochodzi do pessymistycznych wnios- 
ków. Zarówno filozofowie jak politycy i eko- 
nomiści; pienwsi, którzy konstatują załamanie 
sią świata idei kierownczych, — drudzy, któ. 
rzy studjują kryzys naszych politycznych i go- 
spodarczych ustrojów. Tylko niektórzy z nich, 
jak Berdjajew, dostrzegają  wyłaniającą się 
z powszechnego rozstroju, z ruiny, opokę reli. 
gji, mogącą udźwignąć na sobie ciężar odpo. 
wiedzialności za idące czasy i dać im tnwały 


dzłe się odbywała drogą okólną przez Pru- 
sy Wschodnie i Łotwę, a nie wprost przez 
granicę  połsko-litewską, Woldemaras stoi 
bowiem na stanowisku, że Wileńszczyzna 
jest terenem spornym i że urządzenie na 
granicy punktów kontroli celnej i paszpor- 
towej byłoby uznaniem istniejącej obecnie 
granicy. 

O tych manewrach Woldemarasa pisze 


punkt oparcia, Większość tych myślicieli do- 
chodzi do wniosków wręcz rozpaczliwych i daje 


im formę prawie eschatologji. 


Do rzędu tych ostatnich trzeba zaliczyć 
głośnego i nieszczęśliwego francuskiego polity- 
ka, b. min Józefa Caillaux, który w kilku pis- 


mach europejskich zamieścił ostatnio rezultaty 
swych dociekań nad „Losem cywilizacji“, Re- 


zuitaty te są ujemne. 


„Polonja*: 

„Gra Litwy jest zwpełmie jasna, Wolde- 
maras znowu chce argumentem rzekomych 
„póstępów rokowań bezpośrednich" sparali- 
żłować wszelką zdecydowaną akcję Ligi Na- 

. rodów. Propozycje litewskie w sprawie ko- 
mamikacji okrężnej są dla Polski bez żad- 
nej wartości. Otwarcie Niemna i Kłajpedy 
dla żeglugi polskiej jest wobec braku kon- 


Wszystko, na czem — pisze p. Caillaux — 
wieki najnowsze budowały, zawodzi. A wątpii- 
wą wartość przedstawia to, o się wydaje być 
ratunkiem. Myślicieli społecznych dzieli fran- 
cuski polityk na trzy kategorje: „tradycjonali.. 
stów”, którzy ratunek cywilizacji widzą w na- 
wrocie do przeszłości, — „realistów'", którzy 
stojąc ma gruncie aktualnych potrzeb, ratunek 
upatrują we wzmożeniu produkcji, — i wreszcie 


wench konsularmej nie do przeprowadze- 
nia”, 

„Polonja* sądzi, że komisja wysłana 
s Genewy zaproponuje Radzie Ligi Naro- 
dów zaprowadzenie komunikacji bezpośred- 
niej. 

„Kur. Poranny“ I „Robołnik” tłumaczą się 


W. odpowiedzi na rewelacje „Myśli Nie- 
podległej" o zakupywaniu przez biuro pra- 
sowe Nacz, Dowództwa w roku 1920 po- 
kaźnej ilości egzemplarzy pism lewicowych 
odezwały się już dwa pisma: „Robotnik“ 
ł „Kurjer Poranny“, 

„Robotnik“ twierdzi, że jego nakład wy- 
bosit w lipcu 1920 roku 22.000 egzempla- 
rzy i że wobec tego zakupywanie 300—400 
egzemplarzy codziennie przez biuro Nacz. 
Dowództwa nie odgrywało w budżecie pi- 
sma większej roli i nie może być uważame 
«a subsydjum, 
` „Kurjer Poranny" oburza się na 

„to głupie obliczenie rzekomych „zysków“, 

jakie mogłoby się osiągnąć ze zbycia po 

canach hurtu kilkuset czy kilku tysięcy 
więcej egzemplarzy jakiegoś dziennika czy 
tygodnika w okresie wojny — w okresie, 

w którym dwumankowa i trzymarkowa (!) 

eena jednego egzemplarza dziennika po- 

krywała tylko koszt produkcji". 

Dziennik stale wymienia nazwisko gen. 
Stan. Hallera, aczkolwiek wie dobrze, że to 
p. Bandrowski, szef biura prasowego, a nie 
gzel Sztabu Generalnego zajmował się za- 
kupywaniem egzemplarzy pism. 

Wreszcie .„Kurjer Poranny“ twierdzi, że 
dlatego nie kupowano dzienników narodo- 
wo-demokratycznych, bo 

„nie było w niech jednego mumeru, z któ- 

| regoby niezionęła nikczemna nienawiść do 

í Naczelnego Wodza.. .“, 

" To jest nieprawda. P. Piłsudski był wów- 
ozas jako Naczelnik Państwa i Naczelny 
Wódz chroniony przez cenzurę. A. zresztą 
oprócz narodowo-demokratycznych było je- 
Bzcze w Polsce wiele innych pism. Mimo to 
+ tylko pisma lewicowo-kelweder- 

ie, 


Przed nową rekonstrukcją gabinetu. 


Część prasy „sanacyjnej“ coraz wyraż- 
niej wzywa p. premjera Bartla, by przeciw- 
stawił się „demagogji sejmowej“ i zarzuca 
mu, że z jego winy rząd poniósł kilka po- 
rażek, Jednakowoż nie wydaje się, iżby 
właśnie p. Partel miał ustąpić. Bardziej 
prawdopodobnem jest ustąpienie paru mi- 
nistrów, ale — jak twierdzi „Nasz Prze- 
gląd* — po rozwiązaniu zagadnienia »„kan- 
clerskiego', to znaczy po rozszerzeniu wła- 
dzy premjera w stosunku do innych mini- 
strów, czego sobie życzy p. Bartel. 

„Minister Kwiatkowski desygnowany 
jest już od pewnego czasu na lukratywne 
stamowisko dyrektora zakładów tarnow- 
skich. Minister Miedziński ustąpić musi 

w związku z „niedokladnościami* ujawnio- 

nemi w jego resorcie. Rolnictwo i reformy 

rolne nie żyły z sobą w zgodzie i dojrzała 
już potrzeba ustalenia większej harmonji 

w tych resortach*, 

P. Bartel jest jako premier optymistą 
zwłaszcza na punkcie gospodarczym i chęt- 
nie operuje wykresami i perspektywami. 
Ale — jak z okazji jego ostatniej mowy 
stwierdza „Polonia — rzeczywistość mówi 
co innego, niż perspektywy, 

„Najwyższa Izbą Kontroli 


m 


Państwa 


„utopistów* (socjalistów), którzy sobie wy- 
obrażają, że różnice gospodancze między ludź- 


mi dadzą się usunąć za pomocą ustaw i nowe- 


go ustroju wykoncypowanego przez doktryne- 
TÓW.. Żaden z tych kierunków, zdaniem 
Caillaux, nie jest zdolnym do przezwyciężenia 
obecnych trudności, z których bolszewizm uwa- 
ża francuski polityk za największą. Wprawdzie 


bowiem bolszewizm w tej chwili „stoi —we. 


dług p. Cailaux — nad brzegiem przepaści” 
ale skutki katastrofy, do której prowadzi, będą 
straszne, i będą zapowiedzią straszniejszej jesz- 
cze przyszłości. Rozkład bowiem  bolszeni- 
zmu — pisze — dowodzi, że 


„wielka część świata zamieszkanego w bez- 

pośredniem sąsiedztwie zachodniej Europy 

(Rosja sowiecka) popadła w proces rozkła- 

du, podobny temu, który zniszczył graniez. 

ne prowincje Imperjum rzymskiego na dłu- 
go jeszcze przed strąceniem Cezarów*. „By. 
łożby to — pyta Caillaux w końcu z trwo- 
gą — spełnieniem się tego proroctwa, Itó- 
re zapowiada powrót do barbarzyństwa*? 

Niewesołe są zatem poglądy p. Caillaux na 
terażniejszość. Może weselszo i pogodniejsze 
będą jego myśli o przyszłości. Może się p. 
Caillaux zdobędzie na wskananie jakiegoś środ- 
ka ratumku, w którymbyśmy mogli spokojnie 
wszystkie nasze złożyć nadzieje? 

P. Caillaux obala jeden za drugim z Środ. 
ków naprawy, które wiedza współczesna wyna- 
lazła.. Jest mu wstrętny tradycjomalizm; prze- 
szłość nie może nam, jego zdaniem, nie powie. 
dzieć mądrego o przyszłości. „Realizm” i „uto 
pizm* socjalistyczny nie uratują ludzkości, bo 
się opierają o jednostronne spojrzenie na świst, 
o materjalizm, W końcu sama nauka, najwyż- 


je się mu niezdolną do zwalczenia obecnego 
kryzysu. t 
„Nauka bowiem — pisze — przynaj- 


dnia 27-go marca 1929. 


od wroga. 


Formuła p. Caillaux. 


mniej taksamo gotową jest burzyć, jak — 

budować“. 

A zatem? Cóż radzisz, panie Caillaux, tym, 
których skazałeś na śmierć nieuchronna, a któ- 
rzy jednak chcą żyć i którzy czują w sobie wi- 
talne pierwiastki? 

Radzi p. Caillaux, by nie poprzestawali na 
samej nauce, ale by jeszcze ponadto na olta- 
rzu swych ideałów postawili — Sumienie, t. j. 
pojęcie, „które zamyka w sobie każdy rodzaj 
moralności”. Z dalszych zaś jego wywodów 
wynika, że chodzi mu o „powrót“ (więc jednak 
„powrót“, więc jednak termin ze słownika. 
„tradycjonalistów”, Przyp. „Gł. N.*) do życia 
duchowego“, — o przywrócenie jakiegoś „po- 
wszechnego prawa życia duchowego“. Byłaby 
to 

„moralność, całkiem niezależna od dogma- 

tów, zawierająca ziarno 41) Ewamgelji ła- 

godności i miłosierdzia zawarte w kazaniu 
na Górze i zarazem nauki Epikteta*. 

Doszedłszy do tego wyniku swoich rozwa» 
żeń, oświadcza, Caillaux: i 

„Jestem głęboko przekonany, że, jeśli 
się ludzie tej wzmiosłej doktrynie zechcą 
poświęcić, ich wysiłki (nad uratowaniem cy- 
wilizacji) zostaną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem“. 

Trzeba naprawdę nadzwytczajnago zaufamia 
we własne siły i dużej jeszcze naiwności, by 
módz uwierzyć, że takasobie, przy pisaniu &r- 
tykułu dziennikarskiego wymaleziona formuła. 
jest „panaceum“ na choroby i kryzysy epoki. 
Dlaczeróż to bowiem entuzjasta np. dionizyj. 
skiej Hellady, jakiś uczeń Nietschego, miałry 


" |się wyrzec swego ideału na rzecz nauk Epikte- 


ta, albo wielbiciel Minerwy, Maurras?.. Nie- 
przemyślane to I naiwne stanowisko p. Caillaux 
do ideału ma swoje źródło w jego pessymiźmie. 
który wprawdzie maskuje się końcowym akor- 
dem optymizmem, jednak napróżno. Nie właś- 
nie bardziej nie podkopuje tego jego optymi- 
mmu, jak nędzna formułka o Epiktecie! 

Ale nie można powiedzieć, by wywody fram. 
euskiego polityka nie były znamiennemi. Są ta. 
kiemi, ponieważ w głosie cynicznego dotąd 0w 
lityka pobrzmiewają tony bardzo idealistyczne 
(„sumienie”, „„moralność*), — a jeszcze więcej, 
ponieważ z dyskretną apologją chrystjanizmu 
(„Kazanie na górze“) występuje przedstawiciel 
Skrajnego skrzydła francuskiej masomecji i ra- 
dykalizmu, stróż spuścizny duchowej Emcyklo- 
pedystów i Woltera. Snać się przyjadł już po- 
karm duchowy mistrzów ateizmu, a dusza wy- 
jałoswiona niszczycielską pracą intelektualistów 
w rodzaju Renana cyników w gatunku Fran- 
ce'a odczuwa głód Boga. Snać niewystarczal. 
ność „szkół politycznych” i „doktryn ekoro- 
micznych* musiała w całej swej nagości wy- 
stąpić, jeśli tacy, jak Caillaux ludzie nie wierzą 
już teraz żadnej z tych „szkół”, i żadnego już 
się od nich nie spodziewają ratunku, a swoje 
nadzieje wiążą już tylko z posiewem „siama 
Ewangelji”, z przyjęciem się idei „Kazania na 
Górze“. 

Dla nas, którzyśmy wzrośli w szacunku i 
miłości dla tych idei, — dla nas, których hbi- 
torja i życie uczą, że niemasz dla ludzkości 
zbawienia krom w nauce Chrystusowej, głos p. 


sze dotąd bożyszcze ludzi tego pokroju, wyda. |Caillaux przychodzi, jak nieoczekiwana pomoc 


i poparcie ze strony wroga. Tem większy to 
powód do nieustawania w pracy i do podwoje- 
ma wysiłków. W. Z. 


Socjalistyczna prowokacja 
w Wiedniu. 


Do czego już w Wiedniu dochodzą szaleń. 
stwa socjalizmu, świadczy prawdziwy skandal 
teatralny ze sztuką Hasemclevera p. t. „Ehen 
werden im Himmel geschlossen“, którą Teatr 
Wiedeński grać miał w tych dniach. 

Na sztukę Hasenclevera składają się same 
prawie blużnierstwa i cyniczne szyderstwa 
z katolickiej nauki o życiu przyszłem i niebie. 
Występuje św. Marja Magdalema, która sobie 
u jubilera(t) zamawia jakąś kosztowność, — 


Cee O ONTE 


w aprawozdaniu o przekroczeniach budżeto- 
wych powiada, że Rada Ministrów m. in. 
przekroczyła kredyty na egzekucje podat- 
ków. Liczono pierwotnie, że tylko 10 proc. 
podatków ściągać się będzie drogą egzeku- 
cji Ściągano w rzeczywistości 20 procent. 
Procent przeciętny od pożyczek wynosi 24 
do 30. Weksle coraz dłuższe, a co do kwot 
coraz mniejsze. A 25 proc. ich idzie do 
protestu!  Dyskontuje się je na czarnej 
giełdzie, w gotówce otrzymuje się 70 proc. 
sum, na które opiewają”. 

Słynna przepowiednia p. Bartla co do 
bilansu handłowego, wypowiedziana w Kra- 
kowie na wiecu przedwyborczym, zupełnie 
się nie sprawdziła, — ===] = 


siada na kolanach św. Piotra, żeby wyprosić 
pokrycie zakupionej kosztowności, __ Pan Bóg 
„zmużony ciężarem rządzenia" nosi się z my- 
ślą o — „rezygmacji* i t. p. Jednem słowem 
jest to stek podłych i grubych dowcipów 
i szyderstw z religji, które świadczą o jakimś 
szubienicznym „humorze“ autora. 

Wszburzona do głębi katolicka ludność Wie- 
dnia zaprotestowała przeciw nowej prowoka- 
cji ze strony socjalistycznej gminy, a kard. 
Piffl najostrzejszy wypowiedział przeciw miej 
protest na jednem z zebrań katolickich pisarzy. 
Ostatecznie sztukę usumięto z repertuaru pod 
presją oburzonej ludności. Ale za to teraz „Ar- 
beiterzeitung* prowadzi niesłychanie brutalną 
nagoukę na kard. Piffla i Kościół z powodu 
jego „cenzury*, 

Oto nowa ilustracja hasła: „religja jest rze- 
czą prywatną”, 


| 


L przeszłości dyktatora Bolszewji, 


Sowieckie pismo „Nasza Zarja* podaje in- 
teresujące dane biograficzne o obecnym dykta- 
torze Stalinie. Właściwe nazwisko Stalina jest 
Soso Dżungaszewilli. Urodził się w roku 1880. 
W r. 1905 Stalin brał udział w napadzie na 
Bank Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
w Tylisie. W 1914 roku Stalin został aregzto- 
wany i zesłany w okolice Turuchańska. Wśród 
zesłańców był najbardziej zdecydowanym prze- 
ciwnikiem ustroju kapitalistycznego i przeciw- 


Wz a S Z Z W 


Nr. 83. 


ak r ac Zak. 


nikiem wszelkiej własności z wyjątkiem — 
własnej, Gdy pewnego razu jeden z zesłańców 
kryminalnych, których rząd carski celowo lo- 
kował w ośrodkach zesłańców politycznych, 
przyłapany został na kradzieży u jednego z tu- 
bylców, zesłańcy sami zorganizowali sąd nad 
nim. W obronie złodzieja stanął Stalin, dowo- 
dząc, że kradzież jest fachem oskarżonego 
i właściwie nie jest w ustroju kapitalistycznym 
złem. Złodzieja minęła kara. Ale gdy ten 
wkrótce skradł parę drobiazgów, należących 
do Stalina, ten nietylko nie puścił mu tego 
płazem, lecz namówił kilku towarzyszy, aby 
złodzieja, jako „niepoprawnego“ obito. 


a a sa B 

Książę Walji i. . gen. Romer 
Udział Polski w pogrzebie Focha. 

Na trumnie zwycięzcy Niemiec złożono trzy 
buławy marszałkowskie: francuską, polską 
i brytyjską. Polską buławę otrzymał marszałek 
Foch w r. 1923, kiedy Prezydentem Rzplitej 
Polskiej był St. Wojciechowski, a prezesem 
rządu gen. Wł. Sikorski. Dzisiaj kiedy zwłoki 
Wielkiego Wodza Francja składa w swym 
Panteonie wojennym obok największych swych 
chwał, obok Napoleona I i Turonmiusza, Zja* 
wia się na czele delegacji brytyjskiej w Pa- 
ryżu sam następca tronu książę Walii, by imie- 
niem króla, rządu, armji i narodu brytyjskie- 
go złożyć ostatni hołd ziemskim  szczątkom 
człowieka, który nosił tytuł Marszałka Polne- 
go Wielkiej Brytanji. Wobec choroby króla 
Jerzego V książę Walii jest najbardziej repre- 
zentatywną osobą Amglji, jego obecność na po- 
grzebie Focha jest hołdem prawdziwie królew- 
skim. 

Ale Foch był także Marszałkiem Polski, do- 
wodził jako gemeralissimus Ententy także błę- 
kitną armją Hallera, piastował najwyższe pol- 
skie ordery. Dłaczego więc na jego pogrzeb 
nie pojechał polski minister wojny lub choćby 
jeden z polskich ministrów? Czechosłowacja 
wysłała premjera i ministra wojny  Udrżala 
i oddział wojskowy, Jugosławja ministra i od- 
dział gwardji królewskiej. Italja — marszałka 
Caviglię i oddział 100 bersalierów, a Polska 
tylko jednego z mało znanych na Zachodzie 
gemerałów dywizji, który naturalnie utonie 
w tłumie dygnitarzy, jacy z całego Świata zja- 
dą się na pogrzeb Marszałka. Zaiste, urządza 
się u nas co kilka tygodni parady, uraczysto- 
ści, rocznice i imieniny, które wiele kosztują 
i niebardzo są potrzebne, a tam, gdzie honor 
narodu nakazuje wystąpić godnie przed Świa- 
tem, gdzie chodzi o złożenie czci Marszałkowi 
Polski i zarazem największemu wodzowi stule- 
cia, tam Poleką jako państwo i naród jest re- 
prezentowana gorzej niż skromnie... 

Na szczęście Sejm. Senat i stolica państwa 
uzupełnią reprezentację Polski własnemi dele- 
gacjami, Ale i to będzie niedostatecznem, jak 
wogóle manifestacje żałobne Polski z powodu 
zgonu Focha wykazują dziwny chłód i rezer- 
wę. Czyżby dawni enkaenici jeszcze nie prze- 
baczyli Fochowi, że zwyciężył Niemcy i Au- 
strję? Więcej zrozumiałym jest dla nas chłód 
prasy samacyjnej, która zbyt dobrze pamięta 
pochlobną opinję, jaką nieraz marszałek Foch 
wydawał o generałach Sikorskim, Rozwadow- 
skim i St. Hallerze... Jest to dla tej prasy do- 
stateczny powód, by zgon marsz. Focha zbyć 
konwencjonalnym nekrologiem.., 


(ax). 


———0O(00—— 
Relirijność Focha. 


Marsz. Foch był człowiekiem głęboko reli- 
gijnym. Pobożność utrudniała mu karjerę. Był 
przed wojną okres, kiedy wszechwładna ma- 
somerja francuska utrudniała awanse urzędni- 
ków i oficerów, którzy do lóż nie należeli. Na 
szczęście dla Francji Clemenceau dostrzegł 
w Fochu wiełki genjusz wojenny i powierzył 
mu kierownictwo Szkoły wojennej; odtąd Foch 
zaczął szybko zdobywać sobie sławę wielkiego 
zmawcy sztuki militarnej, 

Generał Józef Haller przed sześciu laty 
w przedmowie do książki Edwarda Ligockiego 
p. t. „Marszałek Foch“ pisał: 

„Gdy się zastanawiam, jakim jest ten 
człowiek z jednej bryły wykuty, Marszałek 
Ferdynand Foch — zawsze mi powraca 
wrażenie, że od tego prostego i skromnego 
żołcierza promieniuje jasność ogromna i sku- 
piona moc ducha — coś, co Framcuzi na- 
zywają „le genie du coeur“ (genjusz serca), 
Człowiek tego pokroju, przejęty wiarą głę- 
boką w Boga i w swój naród, człowiek 
o ogromnej wiedzy, ogóinej i wojskowej, 
człowiek obdarzony niewzruszoną wolą — 
wie, czego chce i wie, że chce dobrze dla 
kraju i dla awojej wielkiej idei". 

We wspomnianem dzie.ku podaje p. Ligo- 
cki następujące słowa marsz. Focha: 

—  „Zapytujecie dlaczegośmy zwyciężyli? 
Nie umiałbym tego ściśle określić... byliśmy 
narzędziami. Tu była ręka Boża“. 

Foch miał szczególną cześć dla św. Joanny 
d'Are i św. Teresy z Lisieux. Jadąc do War- 
szawy zatrzymał się Foch na Jasnej Górze, 
modlił się na klęczkach przed obrazem Matki 
Bożej i z wdzięcznością przyjął od przeora 
starożytny poświęcany ryograf. S. A. Pagi 
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„GŁOS NARODU" z dnia 27-go marca 1929. 


Dymisja prezesa Mogilniekiego. 


Donosiliśmy już w krótkiej notatce o prze 
niesieniu w stan spoczynku prezesa Izby kar- 
ne* sądu najwyższęgo Aleksandra Mogilnie 
kit „o. 

Jeden z twórców sądownictwa. polskiego, 
dzięki któremu sądy polskie zostały zorganizo- 
wane w r. 1917, twórca procedury karnej, któ- 
ra ma obowiązywać z dniem 1 lipca b, r., a 
więc jedyny autentyczny interpretator tej pro- 
cedury, muisał ustąpić ze stanowiska. I to 
w Wieku sosunkowo młodym, bo dalekim na- 
wet od sześćdziecięciu lat. 

Naukowe prace Mogilnickiego są znane nie 
tylko u nas, lecz w całej kulturalnej Europie. 
Jego dzieła o przestępstwie dziecka, o karach 
dodatkowych i wiele, wiele innych, są tłuma- 
czone na obce języki i zyskały w świecie nau- 
kowym Zachodu wielkie uznanie, 

Od dziesięciu lat Mogilnicki stał zawsze i 
nieugięty na stanowisku obrońcy niezależności 
sądów. Nowelizacja rozporządzenia © sądach 
powszechnych była dokonana i uchwalona 
przez Sejm, w myśl przesłanek wskazanych 
w pracy Mogilnickiego o ustroju sądów. 

Usunięcie przeto Mogilnickiego trzeba bez- 
warunkowo uważać za stratę niepowetowaną 
dla naszego sądownictwa. 

Dymisja Mogilnickiego jest już drugą z rzę- 
du w sądzie najwyższym. Przed kilku miesią- 
cami głośnem było usunięcie p. Seydy ze sta- 
nowiska pierwszego prezesa Sądu Najwyższe- 
go, którego miejsce zajął sanator Supiński, Dy- 
misja ta wywołała nawet interepelację w Sej- 
mie. W obu wypadkach, co należy zaznaczyć, 
rządowe czynniki nie podały motywów dymisji 
wywołując tem poruszenie opinji publicznej. 


_ 


la 1 zł. wydzierżawiono teatr 


socjalistycznemu TUR-owi. 

Rada miejska w Sosnowcu zajmowała się 
w ub. tygodniu ponownie sprawą wydzierża- 
wienia teatru miejskiego  socjalistycznemu 
TUR-owi. Czynsz dzierżawy wynosi „aż“ 1 zł. 
rocznie. Radni socjalistyczni twierdzili, że teatr 
przynosił zawsze deficyt i dlatego poprzedni 
gocjalistyczny Magistrat musiał go wydzierża- 
wić TUR-owi. W odpowiedzi na to radni umiar- 
kowami stwierdzali, że umowę należy uważać 
za nieważną, bo zawartą w okresie rozwiązania 
rady miejskiej, a województwo nie przyjęło 
jej do r*—uuości. Jeżeli socjalistyczny Magi- 
strat, który wówczas rządził Sosnowcem, chciał 
wydzierżawić teatr, to należało rozpisać kon- 
tars, a nie wydzierżawiać teatru pocichu. Da- 
lej podnoszono, że poziom imprez socjalistycz- 
nych jest niski, że teatr nie spełnia wcale swe- 
go zadamia wychowawczego i że wogóle teatr 
miejski nie może być placówką partyjną. 

Rada miejska uchwaliła wbrew socjalistom 
sprawę dzierżawy odesłać celem rozpatrzenia 
jej do komisji skarbowej. 


O A 


iskierki. 


Pan rabin teź winszuje. 

Samacyjny „Przegląd Wołyński. umieścił 
w numerze „imieninowym* m. in. „parę słów 
na intencję obchodu 19 marca“ pióra łuckiego 
rabina Mojżesza Głliklicha. 

Czcigodny rabin zaczął od cytaty biblijnej: 

„Ponieważ dziecko nam się urodziło. Dano 
nam syna, na którego barkach spoczywa wła- 
dza i któremu nadano imię: „Cudowny Dorad- 
ca“, „Bohater Boski“, „Ojciec Wieczny", ,„Ksią- 
żę Pokoju“ (lzajasz IX, 6). 

Po wyliczeniu zasług mansz. Piłsudskiego 
rabin Mojżesz Głliklich tak kończy: 

„Dla tego ja mówię, kto wie, czy proroc- 
two Izajasza mie ziściło się na osobie marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, który ze względu na 
swoje nadzwyczajne kwalifikacje intelektualne 
i moralne zasługuje na miano: „Cudowny Do- 
radca", „Bohater Boski“, „Książę Pokoju". 

Kto wie? Tylko gdzie rabin-pochlebca. zgu- 
bił po drodze z proroctwa lzajaszowego „Ojca 
Wiecznego”? 

(o OZ Z ER ŻEŻEE OOO ZWT WE ZYTOOÓ OAZĘ, 


Ra ziemiach fizpiltej. 


Skutki zimy w taborze kolejowym. 
Zepsuciu uległo 21 proc. ogólnej liczby pa- 
rowozów., 

"Tegoroczne mrozy i śnieżycę poczyniły Ko- 
losalns spustoszenia w taborze kolejowym. 
Według nadsyłanych przez poszczególne dy- 
rekcje zestawień, zepsuciu uległo 21.84% ogol- 
nej liczby parowozów, 17.46% wagonów oso- 
bowych i 6.16% wagonów towarowych. Uszko- 
dzenia są tak znaczne, że tabor ten musiano 
odesłać do warsztatów. W związku z uregu- 
lowaniam ruchu i brakiem wagonów, minister- 
stwo poleciło warsztatom przyśpieszyć napra- 
wę wagonów i parowozów. Praca w warszta- 
tach odbywa się na dwie zmiany. į 


Rok założenia (90. | Tak, jak przed wojną | 1900 rok założenia 


Związek Katolickich Krawców 


frakón, ulica Slorjańska 7. 


poleca: 


poleca: 


wielki wybór wykwintnej konfekcji męskiej własnego wyrobu, 
olbrzymi wybór materjałów męskich i damskich! 
Pierwszorzędne pracownie wykonują zamówienia w 48 godzinach. 


Tegoroczne awanse oficerów. 

Jak się dowiadujemy, wkrótce nastąpi ogło- 
szenie listy imiennej awansów oficerskich. Li- 
sta miała być ogłoszona w ciągu marca, jed- 
nakże biuro personalne M. S. Wojsk. z powodu 
nawału pracy przy ustalaniu listy oficerów, 
przeniesionych w stan spoczynku i oddanych 
do dyspozycji D. O. K., prace nad ustaleniem 
listy awansów zmuszone było opóźnić. Ogło- 
szenie listy awansów nastąpi w początkach 
kwietnia r. b. 


Obawa powodzi mija. 


Wisla na całym terenie woj. Warszawskie- 
go jeszcze stoi; w pow. nieszawskim lód jest 
tak gruby, że bez przeszkód odbywa się po 
nim komunikacja pomiędzy obydwoma brzega- 
mi. Pod Górą Kalwarją sytuacja bez zmian. 
Wobec niskiego stanu wody w Wiśle, ruszenie 
Pilicy i Bzury niczem nie grozi, gdyż wody 
spływają pod lodem. Uspokajające również wia- 
domości nadchodzą ze wschodniej Małopolski, 
gdzie niebezpieczeństwo powodzi zupełmie zni- 
kmęło. 


Przebudowa Zamku królewskiego 
w Warszawie. 
Urządzenie rezydencji prezydenta  Rzplitej, 

Komitet przebudowy Zamku w Warszawie 
odbył w tych dniach posiedzenie, na którem 
kierownictwo przedstawiło projekt urządzenia 
rezydencji przezydenta Rzplitej w Zamku, 

Projekt ten przewiduje urządzenie aparta- 
mentów audjencjonalnych, pracowni, gabine- 
tów, sal konferencyjnych, craz salonów do 
przyjęć w części pokojów królewskich na I-ym 
piętrze od strony Wisły, Z pokojami temi łą- 
czyłoby się bezpośrednio właściwe mieszkanie 
prywatne P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Amfilada istniejących obecnie pokojów kró- 
lewskich byłaby przedłużona ku północy, 
w stronę katedry i opasywałaby t. zw. drugie 
podwórze, dając możność pomieszczenia 
w przyszłości około 10.000 osób podczas rau- 
tów, lub przyjęć oficjalnych. Byłyby to wielkie 
sale z westybulami, szatniami i t p. 

Prejekt przewiduje również odbudowę daw- 
nej sali sejmowej upamiętnionej uchwaleniem 
Konstytucji 3 Maja, która byłaby włączona 
do kompleksu apartamentów recepcyjnych. 
Przewidziane jest ponadto uporządkowanie t. 
zw. drugiego podwórza, oraz uzupełnienie 
fasad i elewacja zamku od strony Wisły. 

Urzeczywistnienie projektu podzielone jest 
na 5 serji, które mają być wykonane w ciągu 
5 do 7 lat, zależnie od wysokości kredytów. 

Komitet jednogłośnie wydał djhnię przy- 
chylną o tym projekcie. 

SEZON ZIMOWY W RABCE WYPADŁ 

NADSPODZIEWANIE. 


Tegorozny sezon zimowy w zdrojowis%u 
Rabka udał się ponad najśmielsze oczekiwania. 
Wszystkie wille, przystosow”ne do zimowego 
zamieszkania, były do ostatniego miejsca zaję- 
te, goście korzystali z kąpieli i zabiegów w do- 


mu, gdyż wille posiadające rurociagi doprowa-, 


dzające wody mineralne do łazienek ponwoll- 
ły na korzystanie z tego udogodnienia. Tor 
saneczkowy  tętnił stale życiem  wesołem. 
wszystkie stoki były terenem ówiczeń narcla- 
rzy. Cyfra przyjezdnych w sezonie zim vym 
2000 świadczy dowodnie o tem, że Rabka mo- 
że śmiało konkurować z Zakopanem i Krymicą, 


WYROK NA SPRAWCÓW ZAJŚCIA 
W HREBENNEM. 


Prokurator wniósł zażalenie nieważności, 


Przed sądem okręgowym we Lwowie to- 
czyła się w tych dniach rozprawa przeciw 
sprawcom krwawego zaiścia w Hrebennem. 
pociągniętym do odpowiedzialności zą rozru- 
chy w październiku ub. r. Jednego z oskarżo- 
nych skazano na 6 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia, 8 ma 5 miesięcy, 1 na miesiąc, zawiesza- 
jąc wszystkim karę na 2 lata. 8 następnych 
skazano na karę aresztu 14-dniowego, a  czte- 
rech uwolniono. Prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności, 


zx calego świata. 


Foch szóstym obywatelem pochowanym 
na koszt państwa. 


Pogrzeb marszałka Focha odbywa się na 
koszt skarbu państwa. Dotychczas udzieliła 
trzecia republika tylko pięć razy tego zaszczy- 
tu. Poprzednikami wielkiego stratega byli pod 
tym względem Gambetta, Pasteur, Victor Hu- 
go, Carnot i prezydent Felix Faure. Gambetta 
był twórcą trzeciej republiki, Pasteur jej naj- 
większą chlubą naukową, a Victor Hugo, — 
literacką. Waątpliwym jest tytuł do tego 7a- 
szczytu prezydenta Carnot'a, ale że padł na 
posterunku zamordowany przez anarchistę, 
przeto Francja uczciła go państwowym pogrze- 
bem. Najmniej zasłużenie dostał się ten za- 
szczyt prezydentowi Faure. Obecnie cała Fran- 
cja chyli się w hołdzie u trumny swego zbaw- 
cy; niektórzy chcieli jeszcze bardziej uczcić 
zmarłego Marszałka, grzebiąc tego najsławniej” 
szego żołnierza Francji pod Łukiem Triumtfal- 

nym obok Nieznanego Żółnierza, Ostatecz- 
nie Foch spocznie w pałacu Inwalidów obok 
Napoleona, wielkiego Turenniusza. 


Jak robotnicy obchodzą się z towa- 
rzyszkami w raju bolszewickim. 


Dyscyplina doszła w fabrykach sowieckich 
w ostatnich czasach do niesłychanego upadku. 
Robotnicy pozwalają sobie na grube dowcipy. 
nie tylko wobec przełożonych, ale także wobee 
kolegów-robotników, którzy są mniej grubo- 
skórni i nie chcą brać udziału w ekscesach. 
Proces jaki w tych dniach toczył się w Mińsku 
ujawnił w jak brutalny sposób obchodzą się 
robotnicy z towarzyszkami pracy. Czternastu 
robotników, wśród nich przewodniczący komi- 
tetu fabrycznego odpowiadali przed sądem za 
to, że obrzucali robotnice tłuczonem szkłem 
powodujące u niektórych trwałą niezdolność do 
pracy. Wśród prześladowanych robotnice zda- 
rzają się nawet wypadki samobójstwa. 


Amerykańskie fakultety dziennikarskie. 


Na wielu uniwersytetach amerykańskich 
istnieją specjalne oddziały dziennikarskie. Do 
uniwersytetów, które zrobiły pod tym wzglę- 
dem początek należy uniwersytet w Stanie 
Wisconsin, gdzie taki oddział założono już 
w r. 1905. Studjum dziennikarskie trwa tam 
6 lat, Pierwsze oba lata służą nabywaniu wia- 
domości ogólnych, poczem następują cztery la- 
ta właściwej nauki dzienikarstwa. Uczy się 
tam wszystkiego, co tylko może przydać się 
dziennikarzowi w jego zawodzie. Ćwiczenia 


Str. 8. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów 


o rychłe nadesłanie prenumeraty za 
miesiąc kwiecień celem uregulowa- 
nia nakładu, w tym esiu załączamy 
czeki P. K. 0. do numeru dzisiejszego. 


Premja dla naszych Prenumeratorów! 

Wydawnictwo „Głosu Narodu“ pragnąc 

dostarczyć wszystkim swym Abonentom 

interesującej, barwnej i żywej lektury — 
przeznacza na ten cel w formie 
bezpłatnej premji, 

ciekawą powieść znanego autora Jerzego 


Brauna, p. t. 
„KIEDY KSIĘŻYC UMIERA“. 


Każdy z Abonentów, który nadeśle pre* 
numeratę za II. kwartał br. albo przedłoży 
Administracji kwit abonamentowy stwierdza- 


jący opłatę prenumeraty za wymieniony 
okres — otrzyma tę powieść bezpłatnie. 

Na pokrycie kosztów poleconej przesył- 
ki na prowincję należy nadesłać 75 groszy 
w znaczkach pocztowych. 


a 


praktyczne wykonują adepci tego kunsztu 
w wydawanych przez siebie pismach. Każdy 
uniwersytet wydaje ich kilka; są to przeważnie 
miesięczniki, poświęcone zagadnieniom literac- 
kim i technicznym. 

OTWARCIE NOWYCH SAL W LOUVRZE. 


W najbliższych dniach zostaną otwartę na 
drugiem piętrze Louvru nowe sale, w liczbie 
czternastu. Znajdą tam pomieszczenie impresjo- 
niści, kolekcja Caillebotte, oraz szkóła angiel- 
ska z końca 18-go i początków 19-go wieku. 

330 MILJONÓW KATOLIKÓW. 

Z pośród 1.816 miljonów ludzi, którzy, we- 
dług najnowszych obliczeń, zamieszkują ziemię, 
684 miljony przypadają na chrześcijan, a 1.132 
miljony na niechrześcijan. Wśród tych 684 mi- 
ljonów chrześcijan katolicy liczą 330 miljonów, 
protestanci 210 miljonów i prawosławni 144 
miljony. Liczba 1.132 milj. niechrześcijan skła- 
da się z 15 miljonów żydów. 225 miljonów ma- 
hometam 200 miljonów buddystów, 220 miljo- 
nów hindusów, 300 miljonów wyznawców Kon- 
fucjusza i około 170 miljonów pogan pierwot- 
nych. 

W roku 1810 całkowiła liczba ludności na 
ziemi wynosiła 653 miljony, w tem 228 miljo- 
nów chrześcijan i 425 miljonów niechrześcijan. 

(KAP) 


ODKRYCIE NOWEGO METALU NAZWANE- 
GO FERSMANITEM. 

! Według doniesień z Moskwy członkowie 
ekspedycji wysłanej przez Rosyjską Akademie 
Nauk na półwysep Kolski odkryli tam niezna: 
ny dotąd metal. Nowemu pierwiastkowi dano 
„nazwę fersmanit, a to dla uczczenia zasług ro- 
syjskiego uczonego Fersmana, 

E „orc TCZEW OE | 


Celem uregulowania nakła 
du prosimy 0 najrychlejsze ure 
,gulowanie prenumeraty. 


4 APTEKA POD „GWIAZDA“ K. WISZNIEWSKI b 


Sp. z ogr. odp. 


Telefon Nr. 31. 
zawiadamia 


Kraków, ulica Florjańska 15 


Telefon Nr. 81, 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


ego Warszawa, ulica Hortensja $. m. 4 
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TLEN LECZNICZY 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


STALE NA SKŁADZIE W 
STALOWYCH I WORKACH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


A TANP a w aptece gratis, 
rzy upnie eży zwracać baczną uwagę na znak słowny ochro i 
fabryczną i cenę jak wyżej !!? ww. et 


Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


CYLINDRACAH 
GUMOWYCH 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


LE) 


rozm 


S£iterałura i teatr. 
„Stefan Batory* 


Debiut p. Szpotańskiego na scenie warszawskiej. 


Stołeczny Teatr „Narodowy“ wystawil 
onegdaj dramat w 8 obrazach p. t. „Krói Ste- 
fan Batory”. Autorem jego jest Stanisław Szpo- 
tańskKi, powieściopisarz, szczęśliwie debiutujący 
na scenie, 

Pzieło Szpołańskego jest jakgdyby scenicz. 
ną kroniką dydaktyczną, w której epoka oł- 
grywa rolę istotnego bohatera, zaś osoby dra. 
matu są raczej typowemi znamionami narodu. 
rasy, czy wieku. Autor ciekawie przedstawił 
osobę Wielkiego Króla i jego starcie się z sa- 
. molubstwem możnowładczem, upostaciowanem 
w Samuelu Zborowskim, czem jednak osłabił 
wielkość Zamojskiego. Potężna indywidualność 
Kanclerza, przygasła w majestatycznym blasku 
Króla, co nie jest zgodne z prawdą historycz- 
na. Akcja dramatu utrzymana w tonie dysku- 
syjnym, więzi uwagę widza, Gobrze odczutą 
epoką. Język utworu nowoczesny, swoiście ar- 
chaizowamy. 

Oprawa scemiczna (dekor. W. Drabika) i re. 
Żyserja Solskiego — wspaniała, jako wzór po- 
pularnego widowiska w najlepszym smaku. Gra 
artystów, stojąca na najwyższych wyżynach 
sztuki — doskonała. Mistrz Solski — jako 
Król, świetny Zborowski w interpretacji We- 
grzyna, Brydziński — Possewin, Bay-Rydzew- 
ski — Zamojski i p. Dulęba w roli Anny Ja- 
gieltonki, uświetniają prymicje dramato_pisar- 
skie Szpotańskiego, wróżąc jego sztuce pows- 
dzenie ł uznanie, wyrażone autorowi w dniu 
premjery: Ar. 


FEsterki w literaturze. 


W Nrze 12 „Tęczy” z 23 marca znajdujemy 
zajmujący artykuł p. Adolfa Nowaczyńskiego, 
poruszający wpływ żydówek na pisarzy. E 
taczamy jeden ustęp: 

„Publikacje biograficzne z ostatnich czasów 
wykazały jaki wpływ na bardzo wielkich 


B 
m. 


nawet  karmazynów. literatury wywierały 
Esterki-Egerje, opiekunki. i patronki 
talentów, „inspiratrysy“ inspiratorki 


— konspiratorki. Na Gabryela d' Anunzia pan- 
aoksualizm, jak okazało się wpłynęła mocno 
aktorka Ida Rubinstajn. Na twórczość Guy de 
Maupassanta i jego obsesjonalizm erotyczny, 
długoletnia jego przyjaciółka pani Cohn, war- 
szawianka, zdcmu Marja Litzelmann primo vo 
ta Warszawska, na którą zresztą po Śmierci 
Maupassanta na nieuleczalną zy k pozy» 
pały się liezne zarzuty w prasie, przed któremi 
panią Cohn wziął w obronę Jerzy Brandes, 
Ostatnio, jak się okazało i na Anatola France'a 
poglądy socjalne, komunizujące i polityczne 
największy wpływ wywierała znana już dziś 
z monografji pani Jeanne Maurice Pouquet, 
wielka dama. paryska madame Armand de Cail- 
lavet, prowadząca wielki salon literacki, z po- 
chodzenia Semitka. Po śmierci znowuż St Przy- 
byszewskiego z ciekawemi ale mniej przyjem- 
nami rewelacjami wystąpił w żydowskim „Na- 
szym Przeglądzie" (z 27 listopada 1927) literat 
żydowski Andrzej Marek, odtwarzając z pamięci 
zwierzenia Przybyszewskiego o jego pierwszej 


Z teatru im. Słowackiego 


„Cień? — eztuka w trzech aktach Daria 
Niocodemi'ego, przekład Z. Jachimeckiej, 
reżyserja Haliny Starekiej. 


" Nazwisko Niecodemi'ego spopularyzowała 
sztuka grana niezliczone razy w Krakowie, 
a potem w Warszawie. „Świt, dzień i noc“; 
przecież stała się ona kamieniem węgielnym 
powodzenia p. Malickiej nad górnym i środ- 
kowym biegiem Wisły. Potem większym suk- 
casem cieszyło się „Maleństwo“, a wezoraj Z0- 
baczyliśmy niepospolity „Cień, 

Dzieckiem szczęścia urodził się p. Gerard 
Tzćgnier; czy jako historyk sztuki, czy mą- 
larz, czy mężczyzna, wszędzie zwycięża, WSZĘ- 
dzie się podcha. Ale największy jego skarb, 
według słusznej opinji przyjaciela, to żona, p. 
Berta, pełna entuzjazmu, dobroci i niepospoli- 
tej inteligencji i energji kobieta. Życie swe 
rozumie tylko w związku z uwielbianym Ge- 
rardem. jest i chce zostać na zawsze jego cie- 
niem. Tymczasem choroba nieubłagana, pora- 
żenie rąk i nóg na tle histerycznem, przyku- 
wa ją na sześć nieskończenie długich lat do 
fotelu. Zmieruchomiała, osamotniona myśli tyl- 
ko o mężu. lęka się, czy ktoś, choć na chwilę 
nie zajął jej miejsca w sercu Gerarda. Zdoby- 
wa się na rezygnację z trudem niezwykłym, 
ale marzy o tem, by móe jak najrychiej zo 
stać nie tylko przyjaciółką ale żoną, Nie nie 
wie o tajemmicy Gerarda; od trzech lat żyje 
on z jej własną, nuodszą, o tyle młodszą. przy- 
jaciółką Heleną Próville. Nikt nie ma dość sl- 
ły, by meczennicę powiadomić o tem nawet 
wtedy, gdy Helena rozwodzi się z mężem jedy- 
nie w tym ceiu, by umożliwić swe małżeństwo 
g Gerardem. 


„GŁOS NARODU” s dnia 27-go marca 1929. 


- Nowa powieść Ossendowskiego. 


Pięć minut do północy”. 


Powieść F. A. Ossendowskiego p. t. „Pięć 
minut do północy wprowadza nas na świat sze- 

roki do przedwojennej Genewy, rojącej się od 
turystów ze wszystkich krajów tu się zjeżdża- 
jących. Zdawaliśmy niedawno na tem miejsen 
sprawę z nowych historycznych powieści Os- 
sendowskioego; w „Pięć minut do północy“ 
przechodzi ruchliwy autor „Płomiennej półno- 
cy“ do jeszcze innego gatunku bełletrystyki, 
mianowicie do typu powieści współczesnej 
względnie wspólcezsno- -politycznej), dając rzecz 
o bądż co bądź ciekawym i aktualnym proble- |1 
mie oraz szerokich horyzontach myślowych. 
Akeja rozpoczyna się w roku 1906. Autor za- 
poznaje nas z gromadką bawiących się nad je- 
ziorem dzieci, wśród których są przedstawi- 
ciele wszystkich narodowości, biorących póź- 
miej udział w wojnie Światowej. W czasie dzie- 
cinnych zabaw przy budowaniu fortece z piasku | SS 
i prowadzeniu wojny morskiej małemi, drew- 
nianemi stateczkami zaznaczają się wyraźnie 
główne rysy psychiki owych narodów, których 
dzieci są przedstawicielami. Uwydatnia się więc 
zaborczość Niemców, pewność siebie i flegma 
Anglików, praktyczność Amerykanów, brutal- 
ma nahalność i niszezycielskie fantazje Rosjan, 
kulturalny humanitaryzm Framcuzów (których 
przedstawicielką jest jedyna w tem towarzy- 
stwie dziewczynka), rycerskość i męstwo Po- 
laków, Wreszcie wybucha wojna światowa 
i dawni znajomi zmajdą się w przeciwnych wal- 
czących obozach. W przedstawieniu wydarzeń 
wojennych podkreśla autor barbarzyńskie gwal- 
ty i straszliwe okrucieństwa, jakich się Niemcy 
dopuszczali na ludności terenów okupowanych, 
a których ofiarą padła również uczestniczka 
zabaw genewskich z roku 1906, obecnie sani- 
tarjuszką francuska Manion de Chevalier, za- 
gamnięta przy przełamaniu frontu przez nieprzy- 
jaciół; zniewolona przez rozbestwionych alko- 
holem oficerów pruskich. Przez podkreślanie 
takich momentów powieść Ossemdowskiego na- 
biera do pewnego stopnia prapagandystycznego 
zmączenia. Pacyfistyczna jej tendencja uwy- 
datnia się jeszcze silniej pod koniec. Oto je- 
steśmy znowu w Genewie — obeonie (1927) 
będącej siedzibą Ligi Narodów. Wśród za- 
mieszkałej w Genewie emigracji rosyjskiej spo- 
tykamy Borysa Suzdalskiego, towarzysza za- 
baw owej przedwojennej gromadki dzieci, póź- 
niej oficera gwardji carskiej, obecnie zapalo- 
nego famatyka i mistyka, głoszącego zbliżamie 


miłości młodzieńczej, córce jakiegoś bogatego 
kupca z Galicji, pod której inspiracją powstały 
tak pierwsze utwory jak też i cały sataniczno- 
seksualistyczny pogląd na świat piewcy Andro- 
gyny, „nagiej duszy“, prymatu płeiowości itp. 
W nowej twórczości powieściowej w różnych 
europejskich narodach, którą mamy na myśli, 
przeprowadzaną jest właśnie idea wyzwalania 
się emancypacji łatwo wpływowych artystycz- 
nych natur twórczych z pod przemocy Egerji- 
Esterek, przeróżnych i nowoczesnych „Lilith“, 
„Salomych* Betsab, Dalil i Judyt". 


I nagle Berta odzyskuje zdrowie; upojona 
swem szczęściem spieszy do pracowni męża, 


by zrobić mu niespodziankę. Idzie przygotowa- 
na na wszystko, idzie mu przebaczyć jego do- 
mniemane miłostki, ale idzie też, by nadyszeć 
się radości jego i swej własnej. Zwykłą ludz- 
kich spraw koleją to „wszystko“ okazuje 
się bardzo maleńkiem wobec ogromu nle- 
szczęść, które odsłoni przed nią wizyta w pra- 
cownmi. I tu Niccodemi z mistrzostwem niezwy- 
kłem stopniuje dramatyczne napięcie akcji. 
Berta gotowa przebaczyć mężowi grzeszki swa 
wolności, dowiaduje się, że Gerard ma tu dru- 
gi dom, że jego towarzyszka rozwiodła się 
z mążem, choć ten nie był chory, że wreszcje 
ona dała. Gerardowi to, czego odmówiono Ber- 
cie, a mianowicie synka. Bertę tęskiniącą za 
macierzyństwem cios ten uderza najboleśniej 
w serce; zdaje się, że już nie gorszego spotkąć 
ją nie może. Czy jednak wiemy, co ma w za- 
nadrzu chwila najbliższa? Do pracowni wpada 
roześmiana Helena z ehłopczykiem na rękach 
to łamie bezpowrotnie nieszczęśliwą kobietę. 
Szła tu, by wrócić do pełni szczęścia, a w cią- 
gu godziny spada na dno rozpaczy. Choroba 
wykreśliła ją z życia ukochanego mężczyzny, 
i z boleści pełnemi słowami „Boże wróć mnie 
na mój krzyż“ wychodzi zmiażdżona z pra- 
cowni Gerarda. 

Bertę zagrała p. Jaroszewska w tym akcie 
stawiającym tak wielkie wymagania artystce 
nad wyraz doskonale. Niepospolitą duszę bo- 
haterki, całą jej dobroć, miłość, inteligencje 
subtelność i nerwowość odtworzyła p. Jaro- 
szewska tak, jakby rola była dla niej specjal- 
nie napisana. Berta przychodzi do Gerarda 
z wielkiem poświęceniem pełnej wyrozumienią 
miłości, ale ciosy, jakie w nią godzą tak są 
niezawinione, tak bezlitosne, ponadto zadane 


są ręką ludzi, w których miłość czy życzliwość | nej stanowczości nie może się obejść bez pe- | czeniu. 


się rządów Antychrysta. Według niego już nad- 
chodzi północna godzina czarnego mroku. Jest 
jeszcze pięć minut do północy... Wzywa więc 
do jakiegoś tołstojowskiego biernego ascety- 
zmu. Uświadomi swych europejskich przyjaciół 
o istotnej wartości tego chorobliwego fanaty- 
zmu Polak Alfred Małachowski, jako przedsta- 
wieiel narodu, który zasłania świat cywilizo- 
wany przed azjatyckim furorem rosyjskiego 
nihilizmu. Wyrazem twórczego idealizmu pol- 
skiego jest przedłożony na posiedzeniu Ligi 
Narodów wniosek polski o potępienie wojny, 
jako zbrodni i o polubowmem załatwianiu spo- 
rów międzynarodowych. Na propagatora tego 
zhratania się narodów wychowuje również 
swego synka wspomniana wyżej Manon de 
Chevalier. Rajmund Bergel. 


Sport. 


Z zawodów ligowych. 


WARTA — TURYŚCI 7:1 (4:0). 

W Poznaniu rozegrała Warta pierwszy 
mecz ligowy z  Turystami (Łódź) odnosząc 
zwycięstwo w stos. 7:1. Bramki dla Warty 
zdobyli: Przybysz (4), zaś Staliński, Radejew- 
ski i Szerftke po jednej. Sędzia p. Mallaw. 


Ł. K. 5. ___ POLONIA 4:2 (2:1). 
Spotkanie ligowe pomiędzy Łódzkim Klu- 
bem Sportowym a warszawską Polonia, roze- 
grane na boisku L. K. S.-u, zakończyło się 
niezastużooą porażką Polonii, niedysponowanej 


KATAR! 
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kataru. 


demu. 


wierzyła, że katastrofa jej budzić musi proste, 
ludzkie współezucie. Artystka nie wniosła 
w tak trudne momenty ani jednego dyss.nan- 
su, utpzymała linje wielkiej subtelności du- 
chowej i w akcie trzecim. Rozwiązanie kon- 
fliktu leży w sercu kobiety, która całą siłę do 
życia musi zaczerpnąć z własnej głębokiej, wy- 
chodzącej zupełnie poza siebie, dobroci i zdal- 
ności poślięcenia. Usunie się z drogi Helenie, 
bo ona zajęła jej miejsce i dała Gerardowi ro- 
dzinę; będzie najlepszą przyjaciółką Gerarda, 
bo wie, że jemu taka pomoc niezbędna, ale nie 
byłaby kobietą, gdyby tego aktu rezygnacji 
dokonała bez wałki i starcia z Heleną. Da jej 
odczuć tortury zazdrości, dotknie ją w naj- 
głębszych uczuciach i to stanie się jej dasko- 
nale po ludzku zrozumiałam choć strasznie mi- 
zernem zadośćuczynieniem. Jednak i tę scenę 
bolesnego rozrachunku z przyjaciółką postawi- 
ła p. Jaroszewska na platformie kultury we- 
wnętrznej i unikmęła tonu kłótni o mężczyznę. 

P. Trógnier (p. Krasnowiecki) nie zdoby- 
wa tylko jest zdobywany; stąd też pewna bier- 
ność postaci i artysty; w trudnej scenie aktu 
drugiego p. Trógnier głębiej przeżywa, swą O- 
grommie niewyraźną sytuację niż to ujął p. Kra- 
snowolski. Rola „dobrej przyjaciółki* Heleny 
Prćville przypadła p. Ankrwicz, może jeszeze, 
jak na rozwódkę, zamalo doświadczonej zwła- 
szczą w akcie trzecim. Ruchliwość tam zasto- 
sowana byłą nadto manifestowana, podobnie 
jak sztywność u doktora Magre (p. Kułakow- 
ski). Oczywiście, że Niecodemi posłużył się tu 
bardzo stereotypowem ujęciem lekarza i wypo- 
sażył go bardzo nieszczególnie, ale samo, zau- 
fanie tak inteligentnej kobiety jak p. Trógnier 
musi artysta skazany zresztą na kilkanaście 
tylko zdań, uzasadnić umiejętnością traktowa- 
nia nerwowo chorych; oprócz dobrze zaznaczo- 
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strzałowo. Łodzianie grali ze szczęściem, zwła- 
szcza po pauzie. Zawody prowadził p. Bara- 
nowski. 


„Cambridge“ klasycznym zwycięzcą. 


Słynne regaty angielskich uniwersytetów 
Oxford — Cambridge zostały rozegrane da. 
28 km. poraz 80-ty w stuletnią roczmicę po- 
wstania tego biegu. Wbrew wszelkim przewi- 
dywaniom zwycięstwo odniosła ósemka Cam- 
bridge w czasie 19 minut 25 sekund; wyprze- 
dzając załogę Oxfordu o 7 długości łodzi. Tak 
wielkiego zdystansowania nie notowano od 
60-cłu lat. Obecny czas zwycięzcy jest tylko 
2 56 sekund gorszy od rekordowego czasu 
z roku 1911. Zawodom przyglądało się prze- 
szło miljon osób, usadowionych na obydwóch 
brzegach Tamizy, od. Putney do Morlacke, 

Sport zagranicą. 

W Berlinie odbył się międzymiastowy mecz 
hokejowy Praga-—Berlin. Zwyciężyli Prażanie 
w stos. 11:9. Reprezentacyjny gracz Czechosło- 
wacji, Maleczek strzelił sam 9 bramek. 

W paryskim wielkim biegu na przełaj z u- 


działem 10 narodów drużynowe zwycięstwo 
odniosła Francja (31 punktów). Dalsze miej- 
sca: 2) Amglja, 3) Hiszpanja. Indywidualnie 


zwyciężył Cottorel (Amglja) 42:46 s. Starto- 
wało 100 biegaczy. 

Półfinałowe zawody piłkarskie © pubar 
Anglji przyniosły nast. wyniki: Bolton Wan- 
derers —— Huddestield 3:1, a Portsmouth — 
Aston Villa 1:0. 

Adelin Benoit, dwukrotny zwycięzca „Tour 
de Franee* startował na torze w Brukseli, ce- 
lem pobicia rekordu torowego, ustanowionego 
przez Grassina w jednogodzinnej jeździe. Pró- 
ba udała się, gdyż Benoit pokrył w godzinie 
66 km. 540 m., bijąc rekord o 840 metrów. 


Cena ZŁ 1-75, 


usuwa następstwa 


środkiem dezynfekcyjny:n dróg odde- 
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wnej dozy podtrzynującej pacjentkę wyrozu- 
miałości. 

Obok szczęściarza Trógnier, którego charak: 
teru Niccodemi wcale nie cyzelował, dużo pla- 
stycznej wychodzi Michał Meion (p. Grolicki), 
Kostyczny humorysta, głęboko kochający Pp. 
Bertę, był pokazany tak, że i w jego inteligen- 
cję i nieprzeciętną uczuciowość uwierzyliśmy: 
odrazu. Rozumieliśmy, że on przeciętnie wle- 
tnej karjery Trógniera zrobićby nie umiał, ro- 
zumieliśmy też, że wobec Michała p. Berta nie 
mogłaby odegrać tej roli kochanki i matki, 
jaką postuluje psychika Gerarda. Subtelność 
dramaturga okazuje się w dyskretnem odsunię: 
ciu możliwości zbliżenia się p. Berty do ubó- 
stwiającego ją przyjaciela. 

Wrażeń nowych a może „moanych* wetąż 
głodni widze oczekiwali w akcie trzecim ja- 
kichó gwałtownych kroków; coś w rodzaju 
trucizny czy kuli, wydawało się poniektórym 
rozwiązaniem jedynem. Dlatego też gorzki hu. 
mor Michała w akcie ostatnim komentowała 
pewną część publiczności najnieodpowiedniej 
śmiechem. Podobnie wybranie przez  Bertę 
„ciasnej bramy“, objawienie przez nią naj- 
głębszych wartości poświęcającego się serca 
kobiecego wywołało gdzieś w sąsiedztwie 
sprzeciw w formie półgłosem wypowiedziane- 
go zdania: „Takich kobiet niema!* My jednak 
wolimy wierzyć autorowi i jego doskonałym 
interpretatorom, 

Reżyserja była staranna i zwarty w swej 
budowie dramat trzymał widownię w natę- 
żeniu niesłabnącem nawet w chwilach pierw- 
szych wesołych scen aktu drugiego. Przekład 

p. Jachimeckiej tak zasłużonej tłumaczki wło- 
skich (nie „iłalskich*!) dramatów umożliwił 
nam zapoznanie się z niepospolitą sztuką o no- 
woczesnym tragizmie w bardzo dobrem tłuma- 
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„GŁÓS NARODU” z dnia 27-go marca 1929. 


Krakowie? 


(o słychać w 


Sytuacja powodziowa. 


i Stany wód podnoszą się, 

Stacje wodowskazowe sygnalizują następu- 
jące stany wód, wyższe od normalnych, na 
Wiśle: w Pustyni o 1.55 m, w Dworach o 2.02 
m, w Smolicach o 2.57 m, w Tyńcu o 2.383 m, 
w Krakowie o 2.29 m, w Niepołomicach o 2.47 
m, w Nowej Wsi o 2.04 m, w Karsach o 2.63 
'm, w Pawłowie o 2.81 m, w Szczucinie o 2.83, 
w Ostrówku o 2.45 m. (woda opada); na Sole: 
w Oświęcimiu o 0.75 m, na Skawie: w Zato- 
rze o 1.07 m, na Rabie: w Proszówkach o 2.23 
m, na Dumajeu: w Nowym Sączu o 0.77 m, 
na Wisłoce: w Żółkowie o 0.95 m, na Ropie: 
w Topolinach o 1.15 m, na Jasiołce: w Jaśle 
o 2.24 m, na Wisłoku: w Rzeszowie o 3.35 m, 
na Sanie: w Przemyślu o 0.89 m. 


Niebezpieczne zatory. 


' Ujście Stramienia, lewego dopływu Wisły, 
zatarasowały opadające lody wiślane do tego 
stopnia, że Kierownictwo Obwałowania Wisły 
w Szczucinie uznało za potrzebne użyć wczo- 
raj ramo patrolu saperskiego do usunięcia za- 
torów lodowych z tego miejsca; na Dunajcu 
lody od Krościenka ruszyły. Ujście Nidy uwol- 
nito się od lodów, a prawdopodobnie i dalsze 
partje tej rzeki. Z Jasła donoszą o utworzeniu 
się dwóch zatorów na Wisłoce w Kątach i Żmi- 
grodzie a czterech zatorów na Jasiołce, a to: 


£ 


w Dukli, Jedliezu, Sadkowej i Hamkówce. 
Z tych zator w Hankówce już spłynął. Do 
rozbicia zatoru w Jedliczu długiego na 1700 
metrów wezwano pomocy wojskowej, która 
jednak okazała się bezskuteczną. Na Ropie 
stan wody opadł i lód spłymął. Na Samie pod 
Przemyślem lód ruszył o godzinie 2 w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, wywołując zator 
spiętrzający wodę o 60 em. O godzinie 4 rano 
zator spłynął Na Skawie spłynął zator z Gro- 
dziska. Ay 
Uszkodzone i zerwane mosty. 


Z dotychczasowego pochodu lodów zostały 
uszkodzone następujące mosty: na Sole w Po- 
rąbce dwa prowizoryczne mosty drogowe, Oraz 
w Broszkoawicach prywatny most służący do 
eksploatacji szutru. Na Wiśle w Pustymi pod 
Oświęcimem most drewniany, przyczem komu- 
nikacja piesza możliwa. Na Popradzie pod Bie- 
gonicami most drewniany zerwamy, a komuni- 
kącja między Nowym i Starym Sączem przer- 
wana. Na popradzie pod Piwniczną most dre- 
wniany uszkodzony. Na Wisłoce pod Jawo- 
rzem most uszkodzony, komunikacja dotych- 
czas utrzymana, zaś most w Łabuziu pod Pil- 
znem został zerwamy i komunikacja między 
Dębicą a Pilznem na moście przerwana, jednak 
umożliwiona za pomocą galaru. 


Nabożeństwo Wielkiego Tygodnia 
na Kalwarji. 


F Zmame w całej Polsce miejsce odpustowe 
Kalwarja Zebrzydowska, pięć mil od Krakowa 
odległe, słynne jest również z nabożeństwa, 
jakie się tam odprawia w ostatnie dni Wiel- 
kiego Tygodmia. Przybywają tedy na miejsce 
święte liczne kompamje wiernych i pielgnzymi, 
by odbyć spowiedź wielkanocną i spędzić kil- 
ka dni ma podniosłem mabożeństwie jakby 
w cieniu Golgoty, ma Górze Ukrzyżowania 
i u Grobu Pańskiego. Szczególniej wielkie 
wrażenie czyni ną uczestnikach „Droga Krzy- 
żowa*, odbywana po przez drożki kalwaryj- 
skie, a przy każdej kaplicy kapłani głoszą sło- 
wro Boże. Naprawdę — jest to polskie „Ober- 
ammergau*, żywe uprzytomnienie Męki Pań- 
ekiej, Śmierci i Pogrzebu Chrystusa, 

Przez miasto Kraków przeciągają w dro- 
dze na Kalwarję pobożni pątnicy, którzy za- 
bawią tam aż do Wielkiego Piątku włącznie. 


Za duszę śp. Ferdynanda Focha. 


ma.szałka Francji, Polski i W. Brytanji zo- 
stanie odprawione nabożeństwo żałobne — 
staraniem Rady m. Krakowa jako Komitetu 
Obywatelskiego — dziś we wtorek o 9 rano 
w Bazylice katedralnej na Wawelu. We śro- 
dę 27 bm. odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Amny o 10 rano urządzone sta- 
raniem krakowskiej Chorągwi Związku Ealler- 
czyków. 


Pogrzeb bł. p, Jozefa Sarego. 


Wemsraj o godz. 12 w południe odbyło się 
nadzwyczajne, żałobne posiedzenie Rady m. 
Krakowa, celem złożenia hołdu zasługom zmar- 
łęgo wicaprez. m. Krakowa bł. p. Józefą Sa- 
rego. Salę wypełmili członkowie Rady, nączel- 
nicy wydziałów magistratu i dyrektorzy Zakła- 
dów miejskich. W gronie radców zauważyliś- 
my prezesa Polskiej Alkademji Um. Kostanec. 
kiego. W loży zajęła miejsce rodzina zmarłego 
Obok trybuny prezydjalnej umieszczono por- 
tret bł. p. wiceprez. Sarego w otoczeniu ziele- 
ni i kwiatów. Na krótko po godz. 12-tej wo- 
sali na podjum członkowie Prezydjum miastą, 
poczem prez. Rolle wygłosił żałobne przemó- 
wienie podnosząc przymioty, jakie cechowały 
umarłego wiceprezydenta jako urzędnika, 
a zwłaszcza człowieka. Przemówienia prez. 
Roliego wysłuchała Rada stojąc. Następnie 
wiceprez. Wielgus przedłożył Radzie do u- 
chwalenia dwa wnioski: 1) aby pogrzeb bł. p. 
Sarego urządzić kosztem miasta, 2) poleca stę 
prezydentowi miasta, aby na najbliższem po- 
siedzeniu Rady przedłożył wnioski co do trwa- 
łego uczczenia pamięci zmarłego. Rada uchwa- 
Ha obydwa wnioski, poczem sekretarz prezy- 
djalny p. Strasik odczytał pisma i depesze 
kondolencyjoe nadesłane na ręce Prezydjum 
przez szereg miast, organizacyj, stowarzyszeń 
i osób prywatnych. M. in. nadesłali komdolen- 
eje: wojewoda Kiwaśniewski, gen. Wróblewski, 
prezes apelacji Strawiński, prokurator apela- 
cyjny Tokarz, konsul czeski Maixner, zarządy 
miast: Warszawy, Poznania, Lwowa, Tarmo- 
wa, Jasła, Bochni, N. Sącza, Stanisławowa, 
Brzeska, Oświęcimia, Wieliczki i Żywca, Dy- 
rekcja Teatru miejskiego, Kasa Oszczędności 
m. Krakowa, jaworznickie kopalnie węgla, 
Banki, Związek przemysłowców, Towarzystwo 
Techniczne i t. d. Po posiedzeniu prezydent 
Rolle złożył rodzinie zmarłego kondolencję. 


yd 
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O godz. 3 pop. ruszył z przed domu żałoby 
przy wl. Zwierzynieckiej 21 pogrzeb, kierując 
się ulicami: Zwierzyniecką i Franciszkańską 
pod gmach magistratu. W kondukcie liczącym 
kilka tysięcy osób postępowali przedstawiciete 
władz, urzędnicy i robotnicy magistratu oraz 
zakładów miejskich i liczne obywatelstwo. 
Przed magistratem pożegnali zmarłego: prez. 
Rolle, dyr. Jaszczurowski im. urzędników miej- 
skich, b. pręmjer Nowak im. Uniw. Jag. i pre- 
zes Dyrekcji poczt Dutczyński im. Tow. tech- 
nicznego. Po przemówieniach orszak żałobny 
ruszył przy dźwiękach orkiestr ulicami: Do- 
minikańską, św. Gertrudy i Starowiślną na 
cmentarz żydowski, gdzie złożono trumnę do 
honorowego grobowca ufundowanego przez 
żydowską gminę wyznaniową. Nad moəgią 
przemawieli: prezes gminy żydowskiej Rafał 
Landau i rabin Schmelkes. 


Lebranie obywatelskiego komitetu 
„tygodnia harcerskiego". 


W związku z przygotowywanym od 9 do 
16 czerwca br. „Tygodniem Harcerskim“ od- 
było się we czwartek w sali konferencyjnej 
Magistratu zebramie Obywatelskiego Komitetu 
pod przewodnictwem p. woj. Kwaśniewskiej. 
W zebraniu wzięli udział przedstawiciele władz: 
wicewoj. Duch, gen. Wróblewski, wiceprezyd. 
Schneider, wojewódzki komendant policji insp. 
Pilch, zastępca starosty grodzkiego dr Marzec, 
inż, Dutczyński prezes Dyrekcji Poczt, prof. 
U. J. dr Gieszczykiewicz, przedstawiciele Okr. 
Urzędu wych. fiz. i przysp. wojsk. major K. 
Ring, kpt. Frączkiewicz i t. d. 

Na zebraniu uchwalono przez aklamację po- 
prosić na protektorów „Tygodnia Harcerskie- 
go* — Księcia Metropolitę Sapiehę, woj. Kwa- 
śniewskich, prez. Rollego, rektora U. J. prof. 
Kallenbacha, kuratora okr. szk. krak. Kup- 
czyńskiego i gen. Wróblewskiego. Do prezy- 
djum komitetu weszli przez aklamację: p. woj. 
Kwaśniewska — przewodnicząca, prof. Mosso- 
czowa — wiceprzewodnicząca. dr. Józef Jacek- 
Wnęk — sekretarz i inż. Juljan Treutler — 
skarbnik, - 

W ciągu Tygodnia ma być urządzony sze- 
reg imprez, jak zawody harcerskie, Kiermasz, 
loterją, odczyty, pochód egzotycznych skau- 
tów, festiwal na dziedzińcu Bibljoteki Jagiell. 
i caly szereg niespodzianek. 

Doroczny Walny Zjązd wojewódzkiego od- 
działu Związku harcerstwa polskiego odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę 28 kwietnia. 


Sprostowanie. 


Otrzymujemy nast, sprostowamie nadesłanej 
nam przez „Krakowską Agencję Dziennikar- 
ską“ (KAD) wiadomości, podanej w „Głosie 
Narodu“ z dnia 21 marca 1929 r., pod nagłów- 
kiem „Zajście w drukami Il. Kurjera Codz.*. 

Nie jest prawdą, by pracujący w dziale ro- 
tograwury „ll. Kurjera Codz.“ Framciszek 
Fleischman odezwał się do rysownika Jawor- 
skiego, wykonywującego orła polskiego „to jest 
g... polskie“. W rzeczywistości zwrócił jedy- 
nie instruktor techniczny Fleischman uwagę 
na wadliwe i niedbałe wykonanie fotograficz- 
nego zdjęcia całej fasady gmachu, na której 
było umieszczone także godło państwowe, ale 
stanowczo nie użył obelżywego słowa. Odmien- 
ne tłumaczenie jednego z pracowników było 
wynikiem niezrozumienia odezwania uczynio- 
nego w języku niemieckim. Również jest nie- 
prawdą, by Fleischman obelżywy sąd o godle 
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DADL 
Bibljoteka Groszowa już od 5-ciu lat wysyła 


BEZPŁATNIE 


co tydzień I tom 


rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 


BIBLIOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 


obejmującą najlepsze powieści polskie i obce, a będącą ozdobą 
każdego kulturalnego domu i prawdziwie 
interesującą lekturą. 


Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Daniłowski, Gomulicki, V. Hugo, London, 

Twain, Wells, Tolstoj i wielu najznakomitszych współczesnych powieściopisarzy mówią 

same za siebie. — Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztów reklamy, opakowania 
i przesyłki pocztowej, co czyni 


78 groszy od tomu 
Wyciąć, wypełnić i nadesłać jako druki: 


DO BILIDTEKI GROSZOWEJ, Warszawa 208 Moniuszki 11. 
Proszę o bezpłatne nadesłanie prospektu B, G. 


> 


Dw 0w%%4 


> 


4 


Imię i nazwisko 97 


M NE M 


PRZEWRÓCIŁ SAMOCHÓD CIĘŻAROWY. 
eon Majtlis PO ać półciężarowe auto z dru- 
" "IM | R. Ą żyną sportową „Makkabi“, bez prawa pozwolenia 
dawnictwa ustalony w toku bezzwłocznie wdro- |ną jazdę, wskutek nieumiejętnej jazdy wywrócił 
żonych ścisłych i surowych badań wspomnia- jauto na skręcie ul. Retoryka; członek klubu Zy- 
nego wypadku. Nie jest dalej prawdą, by Fran-;pgmunt Sznajder doznał ogólnych kontuazyj. Ża 
Majtlisem, który po wypadku zbiegł, zarządzono 

poszukiwania. 

WŁAMANIE. W dniach między 22 a 24 b, m. 
dostali się nieznani na razie sprawcy do praco- 
wni bielizny Propera Lejzora przy ul. Zielonej 
L. 23 i skradli większą ilość płótna białego i kolo- 
rowego, oraz jedwabiu surowego i guzików, łącz. 
nej wartości około 6.000 zł. Sprawcy weszli da 
pracowni przez wybitą dziurę w dachu i drewnia- 
ny sufit. Dochodzenia w toku. 

PODRZUTEK, Na schodach domu przy ul. Zie- 
lonej L. 28 porzucono dziecko płci żeńskiej, około 
4 miesiące liczące. Dziecko oddano do miejskiego 
„Złóbka”, zaś za matką wdrożono poszukiwania, 


— KOH 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


ZWIĄZEK ZAW. LITERATÓW POLSKICH 
W KRAKOWIE 


na walnem zgromadzeniu, odbytem ' pod 
przewodn. profesora Uniwersytetu dra Marja- 
na Szyjkowskiego, dokonał wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: prezes Jan 
Pietrzycki, wiceprezes Józef Aleksander Ga- 
łuszka, sekretarz Mieczysław _Zielenkiewicz, 
skarbniczka Magdalena Samozwaniec, członko- 
wie wydziału: Karol Hubert Rostworowski, Bo. 
gusław Butrymowicz, Kazimierz Czachowski, 
Michał Rusinek, Jerzy Romand Bujański, ko- 
misja rewizyjna: Marja Pawlikowska, Karol 
Ludwik Koniński, Anatol Krakowiecki. 


ZEBRANIE SENJORÓW „ODRODZENIA“ ed- 
będzie się dziś we wtorek o godz. 8-mej w łokału 
„Odrodzenia* (Kanonicza 15 I. p... 


PRZY WYBORACH DO IZBY PRZEMYSŁO- 
WO-HANDLOWEJ w Krakowie ze StowarzyBza- 
nia Ajentów Handlowych w Krakowie, wybrano 
radcą p. Zygmunta Gottlieba. 


ZARZĄD GŁÓWNY TOWARZYSTWA SZKO- 
ŁY LUDOWEJ wzywa wszystkich członków T. 
S. L. do wzięcia udziału w pogrzebie 6. p. Broni- 
sława Schwanitz-Szwantowskiego, twórcy „Daru 
Grunwaldzkiego“, którego inicjatywie setki szkół 
polskich zawdzięcza swój początek, Pogrzeb odbę- 
dzie się dziś we wtorek o godz. 3-ciej po południu 
z domu żałoby przy ul. Pańskiej L. 10. 

maij 


państwowem w jakikolwiek sposób podtrzymy- 
wał. Ten stan rzeczy został przez dyrekcję wy- 


ciszek Fleischman szykanował lub odgrażał się 
polskim robotnikom, na skutek czego podzię- 
kowali za posady dwaj polscy robotnicy Gór- 
noślązak i Poznańczyk. Jest natomiast prawdą, 
że Fleischman nikogo nie szykanuje, ani niko- 
mu się nie odgraża i że żaden z polskich ro- 
botników za posadę nie podziękował. 
Wydawnictwo „Il. Kurj. Codz.*. 


— (JO 
TUWIM MĄDRALA. 


Pan Tuwim najął się w Kurjerku Krakow- 
skim do ogłaszania co tydzień tak zwanego 
„wescłego archiwum", w którem daje wyci- 
nanki nibyto okazy złego smaku i nieuctwa 
prasy polskiej. Otóż przeważna ilość tych nai- 
grawań to okazy złego smaku, ale smaku p. 
Tuwima. A co się tyczy nieuotwa, to panie Tu- 
wim, radzi pan komuś w Bydgoszczy: „najle- 
piej byłoby wystawić w oknie sklepu wzór, 
einen sogenannten Normalschmutzmuster*. Pa- 
nie Tuwim, Muster jest rodzaju nijakiego, das 
Muster, nie der Muster. Jak nie nauczyli 
w szkole, trzeba popatrzeć do słownika. A naj- 
lepiej nie udawać mądrzejszego, niż się jest 
naprawdę. | 
—mo— l 
Kraków, 26-50 marca 1929. 
Wtorek 26: św, Dyzmy. 
Środa 27: św. Jana Damak. 
Środa 27: św. Jana Damasc. 
o godz. 18.03. 
— 3: m 

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY w Krakowie 
widocznie się wzmaga. Szpalery kramów 
w Rynku Głównym od strony kościoła Marja- 
okiego wydłużają się z dnia na dzień, a prze- 
kupnie gromadzą coraz to nowe i większe za- 
pasy baranków wielkanocnych i świątecznych 
przysmałców. Właściciele sklepów wysilają się 
w kierunku jak najefektowniejszego urządze- 
nia i przybrania wystaw, aby zwrócić uwagę 
i zainteresować swojemi towarami publiczność 
zwłaszcza przyjezdmą. Szczególmiejszą troskę 
o należyte urządzenie wystaw wykazują masa- 
rze, a niemniejsza inwencja w tym kierunku 
cechuje właścicieli cukierń i bazarów cukier- 
niczych. 

OTWIERANIE SKLEPÓW W WIELKI 
TYDZIEŃ. Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych zawiadomiło, że nie znajduje przeszkód, 
aby w czasie sześciu dmi poprzedzających Wiel- 
ką Sobotę przedłużono godziny handlu z za- 
chowaniem postanowień ustawodawstwa ochro 
ny pracy w dni powszednie o dwie godziny, 
nie dłużej jednak niż do godziny 2l-ej. 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA STUDEN- 
TÓW AKADEMJI GÓRNICZEJ na rok 1929/30 
ukonstytuował się w nast. składzie: Prezes: 
Majewski Zugmunt, vice-prezesi: Spyra August 
Jierpisz Stanisław, główny sekretarz: Suro- 
wiak Franciszek, główny skarbnik Durczok 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: .Cień*, 
Środa: „Cień“, ` 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
Piątek: Teatr zamknięty. , 
| Sobota: Teatr zamknięty. | 


TEATR GONG 


Wtorek: „Wyrwicz w Gongu'. 
Środa: „Wyrwicz w Gongu“. * _ 


REPERTUAR KIKOTRATRÓW, 


WANDA: „Goniec cesarski“, 

BAGATELA: „Ramona“ z Dolores del Rió, . 
NOWOŚCI: „Chora z urojenia", 

UCIECHA: „Kobieta na torturach“ w roli głó: 

wnej Lili Damita. . 
SZTUKA: „Grób wielkiej miłości", AE 
CORSO: Ostatnia wałka. A 
WARSZAWA: „Podróż poślubna z teściową", 
—0000— 


JUBILEUSZOWY PORANEK SYMFONICZNY. 


=- |Związku zawodowych muzyków R. P. Oddział 
Karol; zastępca sekretarza Wandycz Ludwik, |w Krakowie — z okazji dziesięciolecia istnienia 
zastępca skarbnika: Moroniewicz Molesław. orkiestry — pod. protektoratem wojewody Dra 


NAGRODA ZA ODZYSKANIE ZRABO- 
WANEJ KWOTY. Dyrekcja Poczt i Telegra- 
fów w Krakowie wyznacza nagrodę pieniężną 
za przyczynienie się do odzyskania sumy zra- 
bowanej w wagonie pocztowym między Pust- 
kowem a Dębicą dnia 15 marca br. w stosunku 
cztery procent od odzyskanej kwoty. Przy- 
znanie powyższej nagrody ewentualnie jej po- 
dział między kilka uprawnionych osób uskute- 
czni Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie 
ostatecznie według swego uznania z wyklucze- 
niem wszelkiej dalszej drogi prawa, 


Kwaśniewskiego, prezydenta miasta inż. Rollego 
i dyrektora departamentu sztuki Min, W. R. i O. 
p. Jastrzębowskiego, odbędzie się w niedzielę 7 
į gwietnia, b. r. o godz. 1i-tej przed południem, 
w sali Starego Teatru. Dyryguje po raz pierwszy 
w Krakowie Grzegorz Fitelberg, dyrektor Filhar- 
monji Warszawskiej. W programie Moniuszki: 
Fa „Bajka“, Sikorskiego: Symfonja Nr. 2, 
Szymanowskiego: „Marsz zbójnicki* z baletu gó- 
(rajskiego .Harmasie”, oraz Fitelberga: Rapsodja 
Polska (trzy ostatnie utwory po raz pierwszy 
w Krakowie), Nasi Krakowscy symfonicy wystą. 
pią w pełnym składzie swej orkiestry. Bilety 
w cenie od 1—5 zł., rozpoczęła już sprzedawać 
kasa dzienna Starego Teatru (telefon 1485), 


Sir. U. E „GŁOS NARODU“ z dnia 27-g0 marca 1929. Nr. 83. 
=F m === | | : : ) y | 
- e} è 
Stowarzyszenie Chrześć-Narodowego Nau- SPECJALNE ULGI KOLEJOWE. 
czycielstwa Szkół powszechnych w Polsce wy- W związku z ostatnim pobytem w Pozna: 
d 


FABRYKA 


poleca znane ze swej dobroci 


szynki, boczki i specjalne 
wieprzowe znakomite kiełbasy, 


oraz wszelkie inne wyroby 


Adam Dembiński 
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Kraków, 
ul. Szczepańska 3. 
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LUC fospodarczo-spoleczne. 
Ile wynoszą u nas faktycznie ciężary publiczne. 


Wzrost obciążenia podatkowego według preliminarza na r. 1929/30. — Ile dochodu społecz- 
nego pochłaniają w Polsce daniny, --Fałszywe założenia statystyki oficjalnej, 


W związku z zakończeniem debaty budże- 
towej warto zastanowić się nad rozmiarami cię- 
żarów, jakie spadną na społeczeństwo z nowym 
rokiem budżetowym. 

Jak już z ogólnych cyfr preliminarza wno- 
sié można wzrost ciężarów będzie dość duży. 
Dokładne obliczenie wykazują, że w roku 
1929/30 przypadnie na głowę 53 zł. tytułem 
opłat publicznych na rzecz skarbu państwa, 
podczas gdy w r. 1924/25 obciążenie to wyno- 
silo 32 zł. a w r. 1927/28 49 zł. 

Cyfra ta nie ma jednak tyle wyrazu ile 
statystyka w stosunku ciężarów publicznych 
do t. zw. dochodu społecznego, 

Według obliczeń urzędowych na 20 miljar- 
dów zł. dochodu społecznego w Polsce w roku 
1926 przypadało 2.719 milj. zł. podatków i 
opłat na samorządy co stanowi 13.5%. Analo- 
giczna statystyka w innych państwach Euro- 

py, wykazuje znacznie silniejsze obciążenie 

tamtejszych obywateli, Tak n. p. we Francji 
daniny publiczne obciążają dochód społeczny 
w wysokości 23.1%, w Anglji 21.3%, w Niem- 
czech 26.6% we Włoszech 20.7%. 

Obciążenie zatem społeczeństwa polskiego 
daninami publicznemi najmniejsze w porówna- 
miu ze stanem w innych państwach. Ciekawe 
też cyfry odnoszące się do tego zagadnienia 


Bezrobocie zmniejszyło Się. 


głównie w grupie nieukwalifikowanych robo- 
tników, 

Według danych Państwowych Urzędów Po- 
średnictwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawo- 
zdania z rynku pracy za czas od 9 do 16 marca 
r. b. wykazuje 182.638 bezrobotnych, zareje- 
strowanych w P. U. P, P., w tej liczbie 33.668 
kobiet. 

Zmniejszenie bezrokocia nastąpiło w okrę- 
gach: Łódź o 1151 osób, Piotrków o 178, Ra- 
dom o 150, Kraków o 298, Nowy Sącz o 209, 
Bydgoszcz o 188; wzrost matomiast nastąpił 
w okręgach; Częstochowa o 167 osób, Biała o 
140, Grudziądz o 118, pow. nieszawski o 223. 

Zaś  umniejszeszenie się tego bezro- 
bocia nastąpiło w grupie robotników metalo- 
wych o 133 osoby, włókienników o 375, hutni- 
ków w metalu o 268, hutników w szkle o 50. 
„Pozostałe zmniejszenie przypada na robotni- 
ków niewykwalitfikowanych. 

—aAo— 
ZAKŁADY FORDA W MOSKWIE. 

Ford prowadzi petrąktacje z przedstawicie- 
lami Rosji sowieckiej w sprawie założenia fa- 
bryki samochodów w Moskwie. Przedsiębior- 
stwo to rozpoczęłoby produkcję w ciągu dwóch 
lat i będzie wówczas w stanie dostarczyć oko- 
ło 100.000 samochodów rocznie. 

Nowe zakłady stanowiłyby w 60% wła- 
eność Unji Sowieckiej, 

AMERYKAŃSKA OFERTA DLA BUKARESZ- 
TU NA BUDOWĘ TANICH MIESZKAŃ. 


Rząd rumuński otrzymał ofertę amerykań- 
ską na budowę tanich domów mieszkalnych 
za sumę ogólną 5 miljardów lei. Konsorcjum 
amerykańskie zobowiązuje się wybudować ca- 
łą nową dzielnicę w Bukareszcie, 


CZESKIE KONSORCJUM ZAKŁADA FABRY- 
KĘ PAPIERU W MAŁOPOLSCE. 


Konsorcjum, eksploatujące fabrykę papie- 
ru i cellulozy w Sillein, zakłada fabrykę papie- 
ru w Małopolsce z udziałem Żivnostenska Ban- 
ka oraz grupy finansistów polskich, 

10 


Na giełdzie akcyjnej zastój, 


Kraków, 25 marca. Bank Przemysłowy 8, 
Pharma 6,50. 5% pożyczka dolarowa 90, inwe- 
stycyjna 108.56—109.50, Gazy Wsehodrie 22, No- 
bel 21.50. 

Dolar prywatnie 8.88—8.88%, czeki bankowe 
8.9044 —8,9034. Bank Polski bez zmiany. 


znajdujemy w sprawozdaniu generalnem w pre- 
liminarzu budżetowym referenta budżetu z ra- 
mienia senatu p. nacz. dra M. Szarskiego. 

Według jego obliczeń w Polsce przypada 
na głową 666 zł. dochodu społecznego na gło- 
wę. Na daniny odpada z tego 90 zł, tak że 
po zapłaceniu podatków pozostaje w Polsce 
na głowę 576 zł. W innych krajach owa reszta 
wolna od podatków wynosi: 977 zł., we Wło- 
szech, 2.940 zł. w Anglji, 1464 zł, w Niemczech 
1445, we Francji. 

W tej pobieżnej już statystyce odbija się 
upośledzenia obywatela polskiego w stosunku 
do podatników innych państw, Jesteśmy 
wprawdzie słabiej opodatkowani, ale z drugiej 
strony szczupły dochód społeczny stawia nas 
znacznie w tyle pod względem dobrobytu w po- 
rówmaniu do obywateli innych państw, Na tem 
też tle zrozumiałe są skargi na ucisk podatko- 
wy w Polsce, chociaż statystyka urzędowa 
stwierdza dla pocieszenia mniejsze znacznie 
obciążenie podatkowe, jak zagarnicą. 

Przyjętej przez statystykę urzędową normie 
13.5% obciążenia dochodu społecznego można- 
by ponadto zarzucić, że faktyczny ciężar po- 
datkowy przekracza znacznie ów globalny od- 
setek dochodów indywidualnych ze względu 
na różny stan dochodowości. (m.). 


00——— 


Na rynku akcyj ruch słaby, tranzakcji doko- 
nano dwoma papierami przy małych ilościach 
sztuk. Tendencja naogół utrzymana. Większość 
O w zastoju. Z papierów procentowych 
olarówka słabiej, inwestycyjna utrzymana. Gazy 
Mie i Nobel w tranzakcji, reszta bez obro- 
tów. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dolary 8.90, 8,92, 8.88; Beleja 123.84%, 
124.153, 123.583; Holandja 357.62, 358.52, 356.72; 
Londyn 43.29, 43,40, 43.18: Nowy Jork 8.90, 8.92, 
8.88; Paryż 34.85%, 34.86, 34.95, 34.77; Prasa 
26.42, 26,48, 26.36; Szwajcarja 171.61, 172.04, 171.18, 
Sztokholm 238.26, 238.86, 237.66; Wiedeń 125.3615, 
125.68, 125.05; Włochy 46.71, 46.83, 46.59; Marka 
niemiecka 211.61; Budapeszt 155.40, 155.80, 155.—-. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Dyskontowy 127 — Bank Polski 166, 
167%, 16744 — Bank Spółek Zarobkowych 85 — 
Elektrownia Dąbrowa 105 — Siła i Światło 136, 
184 — Firley 50, 49%, 50 — Polski Przemysł Naf- 
towy 75, 76 — Lilpop 34, 33%4 — Modrzejów 2834, 
27% — Rudzki 40 — Starachowice 31, 3034, | 

Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj- 
na 109%, 109 — 5% dolarowa 89, 87 — 5% kon- 
wersyjna 67 — 5% kolejowa 59 — 10% kolejo- 
wa 102344 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 


Kraj. 94. 
=—000— 


Kto wygrał na loterji ? 


W szesnastym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
18-ej państwowej loterji padły większe wy- 
grane na numery następujące: 

ZŁ. 25.000 na Nr. 118.467. 

Zł. 10.000 na Nr.: 21489 86786. 

ZŁ 5.000 na Nr.: 37534 141766. 

Zł. 3.000 na Nr.: 30221 51526 51760 70638 
14708 89911 90599. 

Zł. 2.000 na Nr.: 73882 97781 106801 115603 
166928 169618. 

ZŁ 1.000 na Nr.: 6537 12283 17203 18146 
47824 74177 84630 90134 97468 111418 113181 
11939” 124131 135436 136220 162788 174753. 

ZŁ. 600 na Nr.: 3167 5272 6249 13798 15658 
15782 17928 21429 24606 25362 25792 28878 
30704 31652 48968 51951 60979 73702 73797 
79298 81239 89793 110667 129774 142872 
148934 163813 166954. 


Z4. 500 na Nr.: 1231 1806 2696 3295 Só 


600, 6114 6258 9298 9995 11140 13940 14249 
15105 15455 19521 20319 20342 21406 
22566 23794 24553 24679 24846 26015 
26252 26509 26797 27790 28428 30272 
31291 31429 32558 32668 34848 36986 
37515 31939 38061 36950 4176L 42620 43848 
45787 45865 46315 50616 50968 51828 53815 
55603 55711 56031 56115 57269 57424 59208 


26043 
30327 
37887 


21865 | 


ało odezwę: do nauczycielstwa polskiego, 
wzywającą do  jaknajliczniejszego udziału 
w Powszechnej Wystawie Krajowej. Zarządy 
organizacyj nauczycielskich postanowiły ułat- 
wić zwiedzenie PWK. wszystkim nauczycielom 
i ich rodzinom przez zabezpieczenie im wygod- 
nych i tanich kwater podczas pobytu w Po- 
znaniu. Poszczegółne organizacje zakupiły 
w tym celu około 700 łóżek całkowicie wypo- 
sażonych. Opłata dzienna wynosić będzie od 
łóżka z 2 prześcieradłami, 1 kocem i 1 jaś. 
kiem prawdopodobnie 3 zł, Na pomieszczenie 
dla nich wyznaczome zostały dwa wielkie są- 
siadujące zesóbą gmachy szkolne. 

Wszyscy nauczyciele, zamierzający zwie- 
dzić PWK., zechcą zgłaszać się do biur kwa- 
terunkowych pod adresami: Z. P. N. S. P. 
Pozmań, ul. Słowackiego 58/60. Sekretarjat 
Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powszechnych. 
Poznań, ul. Działyńskich 4. TNSW. Zarząd 
Okręgowy, Poznań, Sienkiewicza 7 — poda- 
jąc imię, nazwisko, przynależność organizacyj- 
ną (Koło, Ognisko), dokładny adres, dzień 
przyjazdu, ilość dmi pobytu. Ze względu na 
wpływające już zgłoszenia zaleca się jak naj- 
wcześniejsze zarezerwowamie sobie miejsca. Do 
pisemnego zgłoszemia według powyżej podanego 
wzoru na przynajmniej 10 dni przed przyjaz- 
dem dołączyć należy połowę całkowitej opłaty. 


——— ())()=-— 


niu i Zbąszyniu p. ministra komunikacji Kiihna, 
który badał możliwości daleko idących udo- 
godnień komunikacyjnych dla osób i grup uda- 
jących się na Powszechną Wystawę Krajową. 
dowiadujemy się, że w Ministerstwie Komuni- 
kacji rozważany jest projekt przyznania 66% 
zniżki kolejowej dla robotników i wycieczek 
organizowanych na ziemiach wschodnich Rze- 
czypospolitej, zniżki, które przyznane zostały 
ostatniem zarządzeniem Ministerstwa Komuni- 


kacji dla grup wycieczkowych młodzieży 
szkolnej. 
Dalej Mimiserstwo komunikacji pragną: 


przyczymić się do wzmożenia ruchu turystycz- 
nego w całym kraju, nosi się z zamiarem wy- 
dania okrężnych biletów kolejowych (dwumie- 
sięcznych i dwutygodniowych), które upoważ- 
niałyby do 33 proc. zniżki, W płaszczyźnie 
rozważanych udogodnień kolejowych przewi- 
dziane jest również przyznanie roszczenia do 
osobnego wagonu kolejowego dla grup wy- 
cieczkowych, złożonych z 35 osób, a do osob- 
nego pociągu dla grup wycieczkowych, obej- 
mujących 450 osób. Wycieczki takie musia- 
łyby być zgłoszone najpóźniej na cztery ty- 
godmie przed przyjazdem do swych Dyr. Ko- 
lejowch, oraz do centralnych biur wycieczko- 
wych, urzędujących jedno — w Ministerstwie 
komunikacji, drugie — w Poznańskiej Dyrek- 
cji Kolejowej. 


Kupno fortepianu iub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 

ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępst wowszyst-. 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze iak Bechstein — Biiithner — 

Bósendorter — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schweighoter it. p 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 


69375 
72847 
717160 
93071 
104605 
116996 
125599 
138444 
143651 
151855 
159390 
166785 


60630 65741 67086 
70231 70584 71212 


67611 67622 68002 
71600 72394 72846 
78024 75006 76136 76650 77413 77415 
78490 78675 83258 86673 89781 90844 
94437 94843 96168 96761 97692 100982 
109709 110295 110318 110849 114450 
117090 118515 121757 121844 125565 
126253 127693 130183 130279 133451 
139894 139925 140937 142454 143612 
144375 145651 148656 149386 149978 
155636 155846 156598 157140 158916 
160770 164707 165149 165960 166780 
167203 168288 170985 171637 173938, 


Radio. 
Środa 27 marca. 

Kraków (314.1), G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży ma 1) komunikatu 
lotniczo meteorologicznego; 12,10 Muzyka płyt 
gramofonowych; 13 Transmisja komunikatu rolni- 
czego z Warszawy, oraz notowania krakowskiej 
giełdy zbożowej; 14.50 Transmisja komunikatu me- 
teorloogicznego i gospodarczego; 15.10 Transmi- 
sja z Warszawy: czyt dla maturzystów p. t.: 
„Batory“ (dział „Historja”) — prof. Henryk Moś- 
cieki; 17 Odezyt p. t.: „Z krainy czarnych djamen- 
tów“ — p, Cz. Leja; 17.25 Odczyt p. t.: „Wielka- 
nocne obrzędy ludowe* — p. Tadeusz Seweryn; 


17.55 Transmisja koncertu popołudniowego z War- 
szawy; 18.50 Rozmaitości; 19.16 ..Skrzynka pocz- 


Arcydzieło senzacji! 


GONIEC CESARSKI 


Niezwykle emocjonujące przygody i przeżycia pe ne bohaterstwa i niebezpieczeństwa 


KRAKOW 
SZEWSKA 9. 
Telefon 4365. 


towa“ — Inż. Stanisław Broniewski; 19.35 Trans- 
misja „skrzynki rolniczej” z Warszawy; 19.56 Sy- 
gnał czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
z Warszawy; 20 Transmisja hejnału z Wieży 
Marjackiej, program na dzień następny, komuni- 
katy; 20,10 Transmisja koncertu wieczornego z Ka- 
towic; 21.35 Transmisja z Wilna: Literacki wv- 
stęp autorski Wandy Niedziałkowskiej Dobaczew- 
skiej, Po audycji, t. AE 0 godz. 22-giej transmi- 
gja komunikatów z Warszawy. 

Warszawa (1395.1). G. 11.56 Sygnał czasu; 12,19 
Koncert z płyt gramofonowych dla dzieci ze wsi; 
13 Komunikat rolniczy, meteorologiczny, oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 14.50 Komunikat meteorologiczny i 
gospodarczy; 15.10 Odczyt dla maturzystów p. t.: 
„Batory“; 15.35 Komunkat harcerski; 15.50 Kon- 
cert z płyt gramofonowych; 17 Odczyt p. t.: „Sta- 
rożytność klasyczna a człowiek współczesny“; 
17.25 „Skrzynka pocztowa”; 17,55 Koncert popo- 
łudniowy; 1850 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t.: 
„Krajoznawstwo a sztuka”; 19.35 Skrzynka pocz- 
towa rolnicza; 19.56 Sygnał czasu; 20,10 Koncert 
kameralny 21.35 Literacki występ autorski Wan- 


dy Niedziałkowskiej-Dobaczewskiej — transmisja 
z Wilna. 
Katowice (416,1). G. 11.56 Sygnał czasu; 15.45 


Komunikat Polsk. Związku Zrzeszeń Gnsp. Woj. 
Śl; 16 Muzyka płyt gramofonowych; 17 Odczyt 
p. t: „Z dziejów miasta Rybnika“; 17.25 Odczyt 
P: t.: Motywy religijne w poezji Marji Konopnie- 
iej“: 17.55 Transmisja koncertu popołudniowego 
z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Pneadanka 
z działu „Gospodyni śląska*; 19.40 Komunikat 
Śląskiego Oddziału Polskiego Twa Przvrodników 
im. Kopernika; 19.56 Sygnał czasu; 26 Odczyt 
z cyklu „Szkice z Niwy Polskiej Śląska"; 20.30 
Koncert wieczorny, 


p YJ ROZ RSKO l 
44 św. ay 5, Rino „AWandc raków 


Program dla wszystkich! = Najciekawszy film wszystkich czasów. 


św. Gertrudy 5. m 


Szczyt emocji! 


W głównej roli: te 


BARTOLOMEO PAGANO i 


Film niesłychanych wrażeń i tysiąca przygód. — Film, który niewątpliwie wszystkich 
zachwyci. 


Program uzupełni arcywesoła farsa amerykańska. 


— 


Poczatek codziennie o codzinie 5 7 9-10. 


w niedzielę i święta © godzinie f vopoł, 


—.. 5 


Nr. 53. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Działalność T. N. S. W.za rok 1828-29. 


T. N.S. W. skupia w 195 ośrodkach 6 tysięcy 
nauczycieli, 

W tych dniach ukazało się obszerne „Spra- 
wozdanie Towarzystwa Nauczycieli Szkół Śre- 
dmich i Wyższych“ za rok 1928—1929. Z pu- 
blikacji tej dowiadujemy się o wszechstronnej 
działalności tej instytucji, obejmującej swoim 
zakresem całą Rzeczpospolitą oraz Gdańsk 
i Harbin i skupiającej w 195 ośrodkach (ko- 
łach) przeszło sześć tysięcy nauczycieli. Stara- 
niem TNSW. ukazywało się pięć pism: „Prze- 
gląd Pedagogiczny”, organ TNSW., „Pedago- 
gjum“, organ Sekcji Seminarjalnej, „Szkolnie- 
two Zawodowe”, organ Sekcji Szkolnictwa Za- 
wodowego, „Muzeum“, kwartalnik naukowo- 
pedagogiczny i „Iskry“, pismo dla młodzieży. 

Szeroko rozwija się też praca naukowa 
i oświatowa w poszczególnych Kołach, Na 
uwagę zasługuje tu praca oświatowa, mp. 
w wojew. Śląskiem wygłoszomo 245 popular- 
nych wykładów, a w Gdańsku niema społecz- 
mej placówki polskiej, w którejby ozłonkowie 
TNSW. nie pracowali. 

TNSW. buduje dla swych członków dom 
wypoczynkowy na Helu; ponadto istnieją licz- 
ne fundusze, jak: Fundusz pośmiertny, Fundusz 
im. A. Mickiewicza dla udzielania pomocy 
wdowom i sierotom po nauczycielach, oraz 
Fundusz wdzięczności dla wysłużonych nau- 
ozycieli. ' 

e meane 
pRÓJ“ PRZESUNĄŁ TERMIN KONKURSU NA 

KSIĄŻKĘ Z CYKLU OBYCZAJOWEGO. 

Towarzystwo wydawnicze „Rój“ donosi o 
przesunięciu terminu nadsyłania prac do jury 
konkursowego na książeczkę Bibljoteczki Hi- 
storyczno-Geograficznego, z cyklu obyczajowe- 
go polskiego. Termin przesunięto do 1 czerwca 
b. r. Nagroda wynosi 2 tys. zł. 

LODY RUSZAJĄ. 

Warszawa. 25 3. (Tel. wł.) W poniedzia- 
łek pod wieczór spadł w Warszawie rzęsisty 
ciepły deszcz. Wieprz na całej linji ruszył. Na 
Pilicy pod Tomaszowem ruszyły lody. W War- 
szawie spodziewają się w nocy z poniedziałku 
na wtorek ruszenia lodów. 

z m 


ia waoe 2 DOBROLIN 


we wszystkich kolorach w oryginalnych 
puszkach po 41⁄2 kg. i do własnych na- 
czyń po cenach fabrycznych dostarcza 
P. T. Klasztorom, Urzędom, Hotelom, 
Pensionatom i większym mieszkaniom, 


Zastępstwo na Małopolskę. 


Zarazem kosmetyczne wyroby i gospodarcze 


se Marji fierotwiskiej 


Kraków, ulica Sienna L. 12. 
KARNE OZ EE 


PRZEMYTNICY KOKAINY W WIEDNIU. 

Wiedeń, 25. 3. (PAT) W związku z aferą 
przemycamia kokainy aresztowanych zostało 5 
osób, mianowicie: farmaceuci Treister i Schoen- 
tal, kupiec egipski Hussein-Noahal, p. Olga 
Rindel i ekspedjent Klein. Oskarżeni stanęli 
dziś przed sądem kamym. Rozprawę odroczo- 
mo do przesłuchania dalszych świadków. 


do 
podłóg 
pasta 


Zagraniczne zawody piłkarskie, 


Bratislava, 25. 3. (PAT) W zawodach pił- 
'karskich FAC (Wiedeń)—Klub „Bratislava“ 
4:4 (2:2). 

Paryż, 25. 3. (PAT) Reprezentacyjne zawo- 
dy piłkarskie Francja—Portugalja 2:0 (0:0) na 
korzyść Francji. 

Budapeszt, 25. 3. (PAT) Mistrzowskie za- 
mody piłkarskie „Ferenevaros*—„Ujpest* 3:1 
(0:1) na korzyść „Ferencvaros“. 32 tysiące 
widzów. 

Praga, 25. 3. 
4:0 (1:0). 

ZAWODY HOCKEYOWE. 


Amsterdam, 25. 3. (PAT) W reprezentiacyj- 
nych zawodach hockeyawych pomiędzy Ho- 
landją a Belgją osiągnięto wynik nierozstrzy- 
gnięty 0:0. 

Folkestune, 25. 3. (PAT) Reprezentacyjne 
zawody hockeyowe Anglja—lrlandja 3:2 (1:1) 
na korzyść Anmglji. 


(PAT) W piłkarskich zawodach 
„Slavia“ zwycięża „Bohemia“ 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go marca 1929. 


Pogrzeb marsz. Focha. 
Ostatnie przygotowania. 


PRZENIESIENIE TRUMNY DO NOTRE 
DAME. i 


Paryż, 25. 3. (PAT) Trumna ze zwłokami 
marszałka Focha została w niedzielę przenie- 
sioną z pod Łuku Triumfalnego do katedry 
Notre Dame. Przy dźwiękach trąb kondukt 
z duchowieństwem na czele wszedł do kościoła. 
Za trumną szła pani Fochowa w otoczeniu 
swoich dzieci, ministrowie Painleve, Maginot, 
Laurent Eyner, Poncet, Loucheur i gen. Gou- 
rand. Trumnę złożono w jednej z kaplic kate- 
dry, poczem przedstawiciel duchowieństwa od- 
mówił zwykłe modlitwy i pokropił trumnę 

. 


święcomą wodą. Dookoła katafalku objęli po- 
nownie straż oficerowie i księża, 


CLENENCEAU NIE PRZYJEDZIE. 

Paryż. (PAT) Na list Poincarego, zaprasza- 
jacy b. premjera Clemenceau na pogrzeb mar- 
szałka Focha, Clemenceau odpowiedział, że 
stan zdrowia zmusza go z żalem zaproszenia 
tego nie przyjąć, 

TEATRY BĘDĄ ZAMKNIĘTE. 

Paryż. (PAT) We wtorek, jako w dzień po- 
grzebu marszałka Focha, wszystkie teatry, in- 
stytucje handlowe i giełda będą zamknięte. 


Wiedeń. 25 3. (PAT.) -Dzienniki donoszą 
z Zagrzebia: W ciągu dnia dzisiejszego przed- 
sięwzięła policja liczne aresztowania w kołach 
nacjonalistycznych i komunistycznych.  Więk- 
sza część aresztowanych została jednak wy- 


$ Mordercy red. Schlegla niewykryci. 


LICZNE REWIZJE I ARESZTOWANIA 


W ZAGRZEBIU. 


się, że nie pozostawali oni w żadnym związku 
z morderstwem popełnionem na redaktorze 
Schlegelu. Śledztwo nie dało dotychczas ża- 
dnych pozytywnych rezultatów. Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że morderstwa popełnione 


puszczona na wolną stopę, ponieważ okazało | zostało z motywów politycznych. 


Powstańcy meksykańscy obionają Mazatlan. 


CALLES SĄDZI, ŻE ZWYCIĘŻY. 


Meksyk, 25. 8. (PAT) Minister wojny gem. 
Calles, główny dowódcą wojsk federalnych, 
walczących z powstańcami, doniósł rządowi, że 
wojska jego prawdopodobnie zmuszą powstań- 
ców do przerwania w ciągu kilku dni oblęże- 
nia Mazatlanu, Gen. Carillo, komendant oblę- 
żonego miasta, doniósł do Meksyku drogą ra- 
djową, że na skutek walk toczących się w oko- 
licach Mazatlanu powstańcy musieli się cofnąć 
z większości dalej wysuniętych placówek. — 


z Nowego Jorku: Rząd meksykański zdemen- 
tował wiadomość, jakoby w czasie wałki koło 
Mazatlan miał zostać zabity konsul amerykań- 
ski Wiliam Plopker. Mimo to zaprzeczenie, u- 
ważają w Meksyku za prawdopodobne, że 
rząd amerykański wyśle okręty wojenne do 
portów. meksykańskich. 


DWUDNIOWA BITWA. 


Wiedeń. 25 3. (PAT.) Według doniesień 
z miasta Meksyku, rozegrała się 48-godzinna 


(Mazatlan w stanie Sinaloa jest portem na wy-j bitwa między powstańcami a wojskami rządo- 


brzeżu Oceanu Spokojnego. Uw. Red.). 
vryp ug» w W” 


KONSUL AMERYKAŃSKI NIE ZABITY? 


wep | były znaczne, 


wemi pod Mazatlan. Straty po obu stronach 
Wojska rządowe 
wstańcom wiele armat, karabinów maszyno- 


wych i materjału wojennego. Powstańcy co- 


Wiedeń. 25 3. (PAT) Dzienniki donoszą | fnęli się na dalsze pozycje. 


Wciąż marzą o odzyskaniu Sląska. 


Warszawa, 25. 3. (Telef. wł.) „Bund der 
Heimatstreuer Oberschlesier* przygotowuje na 
18 sierpnia do jednego z miast Śląska niemie- 
ckiego wielki zjazd uczestników wałk w czasie 
powstań na Górnym Śląsku. Zorganizowany 
wydział werbowniczy, który liczy, że zjedzie 
się 8 do 10.000 ludzi. Celem manifestacji jest 
demonstracja za ponownem przyłączeniem Ślą- 
ska do Niemiec (!). W Opolu odbędzie się 
ogólno-niemiecki zjazd Stahlhelmowców. 

———=1 BE 


Austrja tamuje import wieprzowiny. 
Wiedeń. 25 3. (PAT.) „Wiener Allgemenie 


Rosja popiera Amanullaha, 


„Daily Telegraph“ donosi z Peszawaru, że 
walki w Afganistanie już się rozpoczęły. Je- 
den z oddziałów króla Ammanullaha, posiada- 
jący artylerję, stoczył walkę z kilkoma szcze- 
pami. Dzienniki angielskie sądzą, że Rosja wy- 
wiera silny wpływ na losy Afganistanu. Hera: 
i Kandahar są centrami agitacji sowieckiej. 
Herat jest częściowo za królem Amannulla- 
hem, Kandahar oświadczył się zaś zupełnie za 
nim. 

Z MOSKWY DO AMSTERDAMU. 


Bruksela (PAT). Centralny Komitet varo- 
dowy Socjalistycznego związku nauczycieli, 
który obradował ostatnio w Brukseli, odłączył 
się od międzynarodówki moskiewskiej i zgłosił 
swe przystąpienie do związku związków zawo- 


Ztg.* donosi, że dziś wchodzi w życie rozpo-|gowych w Amsterdamie. 


rządzenie, na mocy którego dowóz wieprzowl- 
ny z Polski do Austrji dozwolony będzie tylko 
w tym wypadku, gdy wnętrzności zwierzęce 
przyrośnięte będą do kadłuba. Dziennik przy- 
pomina, że podobne rozporzązenie wydały 
władze niemieckie podczas walki celnej prze- 
ciw Polsce. Rozporządzenie rządu austrjackie- 
go naśladuje więc rozporządzenie niemieckie. 
Koła rolnicze w Austrji zdają sobie sprawę 
z tego, żo rozporządzenie powyższe uniemożli- 
wi w ciągu miesięcy letnich przywóz mięsa do 
Auetrji, będzie się więc równało  zupełnemu 
zakazowi przywozu mięsa zagranicznego. 
| amb] i dasunówać 


STARCIE HEIMWEHRY Z ROBOTNIKAMI. 


Warszawa. 25 3, (Tel. wł.) Z Moskwy do- 
noszą, że Stalin uda się na dwumiesięczny 
wypoczynek na Kaukaz. 

Ty h 
Przyczyny dymisji p. A. Mogilniekiego. 

Socjalistyczny „Robotnik pisze: 

„P. sędzia Mogilmieki nie brał udziału w ży- 
ciu politycznem. Nie jest ani socjalistą, ani en- 
dekiem; nie jest także .sanatorem*. Jest tyl- 
ko wybitnym prawnikiem, położył duże zasłu- 
gi przy organizowaniu sądownictwa polskiego. 
napisał szereg dzieł, tłumaczonych na obce ję- 
zyki, a ponadto dał się poznać jako gorliwy 


Wiedeń. 25 3. (PAT) W mieście Grazu |obrońca niezawisłości sądów. Przypisując wiel- 
wczoraj podczas ćwiczeń Heimwehry przyszło |kie znaczenie udziałowi prawników w zarzą. 
do starcia z robotnikami, w przebiegu którego |dzię państwem, „pozwolił sobie* pewnego razu 
4-ech członków Heimwehry i 6-ciu robotników |na wykładzie z żalem stwierdzić, iż w Rządzie 


zostało ciężko rannych. 


polskim niema ani jednego prawnika, a było 
to w tym czasie, kiedy nawet ministrem spra- 


—g0— + 
HR. BETHLEN POJECHAŁ DO WŁOCH  |wiedliwości był nie prawnik p. Meysztowicz. 


„NA WYPOCZYNEK”, 


Wiedeń (PAT). Dzienniki donoszą z Buda 
pesztu, że premjer hr. Bethlen odjechał do 
Włoch na dwutysodniowy wypoczynek. W ko- 
łach politycznych panuje przekonanie, że hr. 
Bethlen spotka się we Włoszech z premjerem 


włoskim Mussolinim.: 


To zadecydowało o jego dymisji“, 
—0— 
P. MICHAELIS. 
Warszawa, 25. 3. (Telef. wł.) Prezesem Izby 
Karnej Sądu Najwyższego ma być mianowany 
sędzia Sądu Najwyższego Michaelis. 


w ae” - ZABACY, 


zabrały po- | - 


"BEL 1 


RUE R INA "_ TURZA 


ze. 


0 przyspieszenie stabilizacji 
urzędników. 


Warszawa, 25. NI. (Tel. wł), W komisji 
administracyjnej w poniedziałek odbyło się 
trzecie czytanie przedłożenia rządowego o prze- 
dłużeniu ważności artykułu 116 pramatyki 
urzędniczej, dającego rządowi prawo usuwania 
urzędników bez umotywowania. W drugiem 
czytaniu w piątek um. tygodnia komisja prze- 
dłużyła ważność tego artykułu o trzy miesiące, 
dzisiaj zaś w trzeciem czytaniu większością 21 
przeciwko 10 przeszła nad przedłożeniem do 
porządku dziennego. 

a I A 
PRZECIW MŁYNOM MAŁOPOLSKIM. 


Następnie przeszedł p. Bartel do omówie« 
nia sytuacji Banku Polskiego i banków pań- 
stwowych, a wreszcie do komjunktury zbożo- 
wej. Młynarstwo — mówił — nie idzie na rękę 
rządowi w zakresie normalizacji przemiału 
zboża, co się zwłaszcza dzieje w Małopolsce. 
Rząd poczynił kroki, aby ulżyć przemysłowi 
młynarskiemu, wydał zakaz przywozu mąki 
i kasz, oraz przyznał specjalne kredyty dla 
młynów przez Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Nie jest on zrealizowany tylko z powodu nie- 
uzgodnienia między zrzeszeniem młynarzy re- 
partycji tego kredytu. Młynarstwo wschodniej 
Małopolski również odniosło się nieprzychylnie 
do propozycji rządu w sprawie przerachowa- 
nia i przemiału pszenicy z rezerw zbożowych 
rządu. 


W WARSZAWIE CZTEREJ BANDYCI ZRA- 
BOWALI LISTONOSZOWI 2600 ZŁ, 


Wczoraj około godz. 2 pop. na wychodzące. 
go z Banku Zrzeszonych Rzemieślników, Józe- 
fa Galusińskiego (Dzielna 93) pocztyljona Urzę- 
du Pocztowego, Warszawa 1, napadło 4 niezna- 
nych drabów, którzy wyrwali mu torbę wraz 
z pieniądzmi, w której znajdowało się 2600 zł. 
Napadnięty, jak zeznaje, szarpał się z rabusia- 
mi, lecz ci odepchnęli go i uciekli, Na wszczęty, 
krzyk pieniądze porzucili. 

Policja podjęła natychmiast pościg, lecz na- 
razie na trop sprawców nie natrafiono, 

[EMRE 


AMERYKAŃSCY FACHOWCY 
BĘDĄ POMAGAĆ PRZY ORGANIZACJI 

PRZEMYSŁU SOWIECKIEGO. 
Wiedeń. 24. III. (PAT.). Dzienniki donoszą 
z Moskwy, że najwyższa rada gospodarcza 
w Moskwie, zawarła z jedną z fabryk maszyn 
w Chicago układ, w sprawie technicznego współ 
działania fachowców amerykańskich przy bu- 
dowie 18 nowych i przebudowie 40 starych 
fabryk metalowych w Unji sowieckiej, Koezta 
obliczają na miljard dolarów. 


„ZEPPELIN* LECI. 


Marsylja, 25 3. (PAT.) Sterowiec niemieckt 
„Zeppelin*, który odleciał z Friedrichshafen 
2 godz. 0.54 przeleciał nad Marsylją o godz. 
7.45 rano, kierując się na wschód. 


ROWEROWĄ 


Rzeczy ciekawe 


„Przekleństwo sławy”, 


Jedną z najciekawszych wystaw, jakie 
urządzono kiedykolwiek w Niemczech, jest wy- 
stawa w Stuttgardzie pod hasłem „Przekleń- 
swo Sławy", Wystawa „Przekleńswa Sławy“ 
obejmuje pokazy indywidualne z Ryszardem 
Wagnerem, Goethem, Zepeplinem i Hindenbur- 
giem na czele, jako tymi, którzy najbardziej 
dzisiaj cierpieć muszą z powodu swojej sławy. 
Wyzyskują tę ich sławę wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorcy, chrzczący ich imieniem papier 
listowy, laski, spinki do mamkietów i kołnie- 
rzyków, cygara, papierosy i t. d. Ideą prze- 
wodnią zebranych na wystawie kolekcyj jest 
ośmieszenie tej manji. 


JAK POECIE ODCIĄŁ SIĘ MILJONER, 


Jedno z pism francuskich opowiada nastę« 
pującą anegdotę o znanym francuskim drama- 
turgu nazwiskiem Seribe. Pewnego dnia otrzy- 
mał Seribe od jakiegoś miljonera list, w któ- 
rym było napisane: „Kochany Panie Seribe! 
Zdaje mi się, że to musi być bardzo pięknie, 
móc razem z panem zrobić jakiś wielki dramat. 

Proszę niech pan napisze sztukę teatralną, 
a mnie pozwoli tu i ówdzie eo$ dodać, tak 
byśmy mogli podzielić się sławą. Na powyższe 
pismo Scribe odpowiedział następująco: „Mój 
Kochanie Panie! Odrzucam Pańską propozycję, 
gdyż wiara moja zabrania mi zaprzęgać konia 
i osłą do jednego pługa”, Nazajutrz otrzymał 
poeta od od miljonera pismo tej treści: „Ko- 
chany Panie Scribe! Kto dał Panu prawo na- 
zywać mnie konjem?“ 


Mr. 8. 


A. CONAN DOYLE. 


Giębina Maracot. 


(Świat zaginiony na dnie morza} 
przekł, Br, J. Falka, 


— Wieloryby — rzekł Scanlan. 

— Wieloryby zanurzają się do wielkich 
głębokości — odpowiedział uczony. —— Zna- 
ne są wypadki, że wal grenlandzki zabierze 
z sobą, dając nurka, milę liny lub więcej. 
Ale żaden wal nie zanurzy się tak głęboko, 
o ile nie jest zraniony lub przestraszony. 
Być może. że był to jakiś wielki narwal. 
Żyją one w różny ch głębokościach. 

— Narwali nie potrzebujemy się lękać, 

— Róg narwala — odpowiedział profe- 
sor — przebije z łatwością stalową płytę. 
Nasze jednocalowe szyby pękłyby pod jego 
uderzeniem, jak pergamin. 

— Wielki Boże! — krzyknął Bill, kiedy 
zaczęliśmy znów opadać. 

Wkońcu, łagodnie i bez wstrząśnienia, 
spoczęliśmy na dnie. Zetknięcie się z ziemią 
było tak delikatne, że pouczył nas o niem 
dopiero widok zwojów liny w pobliżu klatki, 
po zapaleniu światła. Lina ta mogła być nie- 
bezpieczną dla rur doprowadzających pe- 
wietrze, dlatego Maracot polecił, aby ją pod- 
ciągnięto w górę. Bathymetr, wskazywał, że 
znajdujemy się w głębokości tysiąca ośmiu- 
set stóp pod powierzchnią morza, Spoczy- 
waliśmy nie ruszając się z miejsca na wzgó- 
rzu wulkanicznem na dnie Atlantyku. 

Zdaje mi się, że przez pewien czas dozna: 
waliśmy tego samego wrażenia. Nie chciało 
się nam na nic patrzyć i nie robić. Siedzie- 


Pracownia 
„e 626 dla "ex 


Sztuki * ,* 
Rościeln ej 


Wykonuje: 


Fr l Kopaczyński i Ska 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go marca 1929. 


7|liśmy w milczeniu, próbując uprzytomnić 
sobie ten cudowny fakt — że znajdujemy się 
na dnie jednego z wielkich oceanów świata. 
Wkrótce jednak otaczająca nas scenetja, 
odsłamiająca swoje tajniki, w świetle reflek- 
torów zmusiłą nas do podejścia do okien. 

Opadliśmy na kępy wysokich alg (,,Cut- 
leria multifida“, mówił Maracot) których 
żółte pętle kołysały się wokół naszej kuli, 
wprawione w ruch przez jakiś prąd głębino- 
wy, niby gałęzie drzew porwane wiatrem. Nie 
były tak długie, aby mogły zasłonić rozta- 
czające się przed nami obrazy, chociaż ich 
wielkie, płaskie liście, koloru złotawego 
w świetle elektrycznem, przesuwały się od 
czasu do czasu przez nasze pole widzenia. 
Poza niemi leżały czarniawe pagórki z ja- 
kiegoś materjału podobnego do gliny, po- 
kryte przez ostro zabarwione twory, strzyk- 
wy, żachwy, jamochłony, podobnie jak hja- 
centy i DOSC ep pokrywają w Anglji 
brzegi rzek nodczas wiosny. Te żyjące kwia- 
ty morskie, jasno szkarłatne, purpurowe 
i blado czerwone, widniały w wielkiej ilości 
na czarnem tle. Tu i ówdzie wyrastały z roz- 
padlin ciemnych skał, wielkie gąbki, a nie- 
liczne ryby głębinowe przemykały jak barw- 
ne strzały przez oświetlony naszemi lam- 
pami jasny krąg. Przyglądaliśmy się oczaro- 
wani cudownej scenerji, kiedy z rury ode- 
zwał się niespokojny głos: 

— Jak się czujecie na dnie? Czy wszyst- 
ko w porządku? Nie zatrzymujcie się tam 
długo. gdyż barometr spada, co mi się bar- 
dzo nie podoba. Czy macie dosyć powietrza? 
Czego wam jeszcze potrzeba? 

— Wszystko w porządku, kapitanie! — 
zawołał Maracot wesoło. — Nie zostaniemy 


Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, 


Złtocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t. p. galwanicznie í ogniowo. 


LEFEFPFFTTTFTTTTTTTTCEFTETTTEFEFTTTTTTFETTTEFL- 
pule, n po w rów Any za m a l da a a o O Rh BOO Bd fe 


NA SWIETA! 


i TORTY 


Również << Ró SAFE urzyjmoje mak do tarcia i sprzedaje gotowy. 


Eo ——] | mim zza E z i] od on] 
jrtewa nam zgubio 
Laatu | <A ną książeczkę woj- 
RU RS skową wydaną przez P. 
|= a= | WERE K. U. Kraków miasto, 


Przyjmuje zamówienia świąteczne 
i poleca w dobsrowym gatunku po cenie najniższej 


| 
STRUCLE a=" poz SERNIKI 


NA ŚWIĘTA! 
BARANKI 


210 


— | Obuwie — Skarpetki — 


rzane — Laski — Parasole 


długo. Czujemy się dobrze. Proszę teraz do- 
pilnować, aby przesunięto nas zwolna ku 
przodowi. 

Dostaliśmy się w okolice zamieszkałe 
przez świecące ryby, to też zgasiliśmy świa- 
tła i zaczęliśmy w zupełnej ciemności — 
ciemności, w której możnaby pozostawić bez 
obawy płytę fotograficzną na przeciąg go- 
dziny bez śladu nawet ultrafioletowych pro- 
mieni — przyglądać się życiu fostoryzują- 
cych tworów w oceanie. Jakby, na czarnej 
jedwabnej zasłonie widzieliśmy małe, jasne 
punkciki świetlne sunące wśród nocy, niby 
okręty z szeregiem oświetlonych okien ka- 
bin. Jeden z potworów miał błyszczące zę- 
by, któremi poruszał na podobieństwo bestji 
Apokaliptycznej. Inny miał długie, złote 
czułki, a jeszcze inny ognisty pióropusz na 
głowie. Jak daleko moglibyśmy sięgnąć 
okiem przesuwały się w ciecnościach błysz- 
czące punkciki, które były żyjątkami Bpie- 
szącemi za zdobyczą i oświetlającemi sobie 
drogę, jak dorożki w nocy na Strandzie. Po 
pewnym czasie zapaliliśmy znowu łampy i 
doktór zaczął robić obliczenia. 


— Jakkolwiek jesteśmy kilka mil pod 
powierzchnią morza, nie ma tu jeszcze cha- 
rakterystycznych pokładów głębinowych — 
rzekł, — Sądzę jednak, że innym razem, przy 
pomocy długiej dragi... 

— Dajże pan spokój! — mruknął Bill. — 
Mam już tego dosyć. 

Maracot uśmiechnął się. Wkrótce 
przyzwyczai się pan do tych głębokości, 
Ścanlanie. To nie będzie naszą jedyną pró- 
bą. 

— Do djabła! — szepnął Bill. 


m 


SERKONTOP "KIEGO 


Kraków, Bracka 7. 


Poleca na święta 
torty, mazurki, babki, 
serowce. przekładańce, 
masy, lukry, baranki, 
andruty, — przyjmuie 
mak do tarcia. 199 


Bończochy 


damskie wiosenne, poń- 
czochy dziecinne, skarpet- 
ki męskie, chusteczki do 
nosa, oraz wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny — 

poleca 214 


Zoija Aksakowa 
Kraków, Wiślna 4. 


„BAŁTYK“ 


Papier listowy blokowy 
5 kolorów, 50 listów i 50 
kopert tylko zł. 3— po: 
leca: Skład papieru i 
galanterji Michał Słomiany 
Kraków, ul. Sławkowska 
24, — Telefon 1744. 


Nowo otwarty 
MAGAZYN NOWOSCI 
dla PANÓW — pod firmą 


„Au Bon Marché“ 


Kraków, ul. szvitalna L. 11. 
(Gmach Kasy Oszczędności) 
filja św. Tomasza 20. 
Tal. 2755. — Poleca: 


Kapelusze marki „Goep- 


pert* — „Hiickel* — „Lion“ N a \ 
Bieli — Krawaty — = —— 
ieliznę rawaty (SZ 2) 


Pończochy — Rękawiczki 
— Płaszcze — Kurtki skó- 


Torebki damskie — 
Portfele — Przybory do 


WYTWÓRNIA 


ALABASTRÓW © 
dóbr BOłSZOWCE O 


p.w miejscu, wos. Stanisławowskie 


Wykonuje wszelkie wyroby 
z zakresu artystycznego 


Na zamówienie wykonuje 
przedmioty z zakresu 
architektury, urządzenia 
kaplic, ołtarzy i t. p. 


ZNAKOMITY WŁASNY 


bcz Konkurencji w Polsce. 


83. 


— 


Nr. 


—— Nie będziesz się pan nad tem zastaua- 
wiał, jak nie zastanawiasz się nad zejściem 
na spód okrętu. Zauważyłeś zapewne Mr. 
Headley, że dno morza, o ile można je do- 
strzec w gęstwinie gąbek krzemionkowych 
i wodorostów, jest pokryte lawą i czarnemi 
odłamami bazaltu, co wzkazuje na działanie 
sił wulkanicznych. Wistocie, potwierdza to 
moje zapatrywanie. że ławica ta jest częścią 
dawnego wulkanu i że Głębina Maracota — 
wymawiał te słowa z lubością — leży na 
zboczach góry. Sądzę, że będzie interesują- 
cem doświadczenie, jeśli się da przesunąć 
naszą klatkę aż do samego brzegu otchłani 
i zbadać w tem miejscu formacje geclogicz- 
ne. Należałoby się spodziewać znalezienia 
ogromnej przepaści o prostopadłych ścia- 
nach, która się gubi gdzieś w niezmiernej 
głębokości. 

Doświadczenie wydawało mi się niebez- 
piecznem, nie wiedzieliśmy bowiem, czy li- 
na nasza nie pęknie przy próbach poruszenia 
klatki na bok, ale dla Maracota, kiedy cho- 
dziło o zdobycze naukowe, nie istniało nie- 
bezpieczeństwo. Zatrzymałem oddech w pier- 
siach, równie jak Scanlan, kiedy ledwie 
uchwytne poruszenie się stalowej łupiny, 
usuwające z drogi ruchome kępy wodoro- 
stów pouczyło nas, że linę poddano decydu- 
jącej próbie. Wytrzymała ją i zaczęliśmy 
posuwać się zwolna po dnie oceanu. Maracot 
z kompasem w dłoni wydawał rozporządzer 
nia i kierował ruchami klatki, aby nie dopu- 
ścić do zderzenia się jej z ewentualnemi 
przeszkodami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


i galanterji. 


ALABASTER 
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PROSZEK GESOLU GLOWY OGA OORUSKYCH 


na nazwisko Pyrlik Fran- 
ciszek. 22 


MNNOO 


PrzepuklinowePasy 


podróży. — Ceny najniż- 
sze. — Towary pierwszej 
jakości w wielkim wybo- 
rze. 223 


=== TKAGTWA ARTYSTYCZNEGO "===" 


dywanów strzyżonych, perskich, smyrneńskich, kilimów, 
orąz naprawy starych tkanin, pod fachowem kierownictwem 


| MEJRO EUGENIJI 


Zapis zaraz w biurze Związku Młędych Polek | A 
Kraków, 34 — Pałac Spiski — Ill p. otic. 


STALE WAZNE: 


Za 100—1009 dobrych 
krajowych znaczków 
poczłowych przesyłam 
równei wartości inne. 
z całego świata, ewent 
znaki pieniężne z cza- 


DE 


"3 aa eaae 4-3. Emn pachwinowe, pępkowe, udowe su wojny. a 

E Oplata za klimy zł. 50, dywany 2ł. 50, naprawę zł. 100, mmmn Opaski Brzuszne FRIEDR, PETEN. EXPORT jak mosiądz, miedź 
n uz Suspensoria,  prostotrzymacze WÜRZBURG (BAWARIA). = o i bronz 

| zakupuje 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 
Narzędzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mikołajska 7. Telef. 505. 


Kraków, ul 
Bracka L, 2. 


OGOG FR. KOPACZYNSKI 


SE 
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Zawiadomienie. 


SPADKOBIERCY 
Fabryki Mebli Żelaznych i Metalowych, 
oraz Wyrobów Budowlanych 


ANTONI POGORZELSKI 


„Ecole Pigier de Paris 


pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym e 20 min. 
od Paryża. 


Dobre utrzymanie, — 
czyste powietrze. 


m mu. =. maka mw M 


z W programie nauko- SŚwieętalne | NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
w Krakowie, ulica Św. Łazarza 9. a CA SĘ AEEA "T T e 
3 z „ szcze damskie. rania ZU eliz 
Telef. 0098 i 3588. Telef. 0098 I 3588. || kró „konwersaeja 4 szynki i kiełbasy Obuwie męskie i Mundurki studeuckie. 
dziękują P. T. Klienteli za dotychcza-|| 07573 sc — Adres 1 
1iękują M Aaa Nordica 16, poleca z === w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają 


sowe względy, polecając, nadai swe 
wyreby znane z jakości i solidności. 


DAWNYM 


8 K. JAROSZ i Spółka właść. HANUSZ i JAROSZ 
Krakow Flor'ańska 35, róg św. Marka, Tel 2324. 


LA VARENNE (Seine). 


A. Różycki 181 


Wma Kraków, Sławkowska 22. 
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